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Dziś Kennedy wkracza 
de Białego Domu

W czwartek w godzinach rannych John Kennedy prze­
prowadził kolejną rozmowę w Białym Domu z ustępu­

jącym prezydentem USA — Eisenhowerem. Głównym tema­
tem rozmowy będzie sprawa przekazania władzy nowemu 
prezydentowi Stanów7 Zjednoczonych. Kennedy spotka się 
również z kilkoma innymi osobistościami, m. in. z genera­
łem Lemnitzerem.

Agencja AFP pisze, żc pre­
zydent-elekt konferować bę­
dzie również z kilkoma przy­
wódcami związków zawodo- 
wych.

Prezydent-elekt podał wczo- 
raj do wiadomości, że osiągnął 
porozumienie z gubernatorem 
Porto Riko — Munoz Marinem 
w sprawie wykorzystania wy­
spy jako miejsca spotkań i 
konferencji przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych i kra­
jów Ameryki Łacińskiej.

John Kennedy spotka się 
jutro ponownie z prezydentem

Tiokr 
ciągła czynny.

Sławny duński fizyk atomowy 
Niels Bohr mimo ukończenia 75 
lat bierze czynny udział w pra­

cach naukowych.
Fot. — CAF

NOWY AMBASADOR
19 bm. nowo mianowani' amba- 

mdor Ludowej Republiki Bułgarii 
Polsce — Radenko Grigorow 

złożył wizytę wstępną ministro­
wi spraw zagranicznych — Ada­
mowi Rapackiemu.

POGRZEB A. PRONASZKI
19 bm. w Alei Zasłużonych na 

Cmentarzu Powązkowskim w War 
szawie spoczęły zwłoki znakomi- 

artysty - plastyka i sceno­
grafa — Andrzeja Pronaszki.

PLENUM KC I CKK WPK
W czwartek wieczorem rozpo- 

f^ęło się połączone plenum Ko- 
Jjbtftu Centralnego i Centralnej 
Komisji Kontroli Włoskiej Partii 
Komunistycznej.

ewakuacja vientiane
Jak donosi z Yientiane Agencja 

Associated Press, rcbeliancki rząd 
?;Oun Ounia szykuje się do ewa­
kuacji tego miasta i zamierza 
przenieść się do Savannakhet na 
Południu Laosu.

WYROKI ŚMIERCI
według doniesień koresponden­

ta Reutera, sąd wojsko wy w Ora- 
p’e skazał w czwartek na karę 
•mierci dwóch algierskich dzia- 
óaczy niepodległościowych, oskar- 
-onych o dokonanie zamachu w 
im mieście w listopadzie ub. ro-

OJ, ZIMNO
W czwartek nad ranem zanoto- 

nan? w Niemczech najniższe tern 
ięratury tegorocznej zimy. W 

Północnych i zachod- 
sh>pek rtęci spadł wszędzie 

Poniżej io stopni C. W Hesji było 
. s.l0Pni mrozu. Pozamarzały 
l^sciowo rzeki i kanały.

W SPRAWIE LAOSU
T°kio donosi Associated 

ty • .s’ ?e rząd japoński wypowie- 
t *“* ,Się- Za niezwłocznym reak- 
mi«r aniem Międzynarodowej Ko 
sie ” ?,adzoru i Kontroli w Lao- 
a ’ , tuogła ona doprowadzić 
skiegoC8Ulowania krYzysu laotań-

CZY KONIEC STRAJKU?

n^h ^Pendenci agencji zachod- 
Oczekiw=rażają opinię, że należy 
łti n i ac Wzn°wienia pracy w ca 

e*gH z dniem 23 stycznia.

STRAUSS POWRÓCIŁ 
pXn„a7teT?dn*OWe3 podróży pro- 

Nowego Jorku po 
«rX. t0“hi

Eisenhowerem podczas uroczy 
stości objęcia władzy.

Policja amerykańska intensywnie 
przygotowuje się do dzisiejszej u- 
roczystości w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa nowemu prezyden 
towi Stanów Zjednoczonych. Pod­
czas przejazdu Kennedy’ego przez 
Pensylvania Avenue do Kongre­
su oraz podczas defilady, która 
odbędzie się na tej ulicy, nad 
bezpieczeństwem Kennedy’ego czu 
wać będzie ponad 5 tysięcy agen­
tów, detektywów oraz policjan­
tów. Nad ulicą krążyć będą heli­
koptery. Celem tych wszystkich 
środków ostrożności jest niedo­
puszczenie do ewentualnej próby 
zamachu na prezydenta.

Prezydent-elekt John Kennedy 
kupił wczoraj dwa ceremonialne 
cylindry. Jeden z cylindrów Ken­
nedy nosić będzie podczas uroczy­
stości objęcia władzy. Dostawca 
cylindrów oświadczył, źe Kennedy 
wybrał dwa, by mieć jeden zapa­
sowy.

Senacka Komisja Spraw Zagra­
nicznych zatwierdziła w środą 
wieczorem nominacje wszystkich 
członków rządu Kennedy’ego.

Oczekuje się, że w piątek rów­
nież senat amerykański zatwierdzi 
bez opozycji wszystkich członków 
nowej administracji. (PAP)

-------------------------------------------------------------------------------------------------
Czy len apel coś pomoże?

Pierwsza „interwencja” ONZ 
w sprawie Lumumby

Pod naciskiem opinii światowej przedstawicielstwo ONZ 
w Kongo, które uczestniczyło dotychczas biernie przy 

przewiezieniu premiera Lumumby do Katangi, zdecydowało 
się wreszcie za pośrednictwem Berendsena zwrócić się 
do Czombego z prośbą o „potwierdzenie wiadomości o prze­
transportowaniu Lumumby do Katangi oraz o szczegóły, w 
jakich przewiezienie to nastąpiło”.

Wobec ogromnego wzburzenia 
całej światowej opinii publicznej 
doradca polityczny ONZ w Katan 
dze, Szwed Berendsen dla zacho­
wania pozorów zaapelował do 
Czombego, „aby porozumiał się z 
Czerwonym Krzyżem lub podobną 
organizacją, która by mogła za­
jąć się Lumumbą”. Jak dotych­
czas. był to jedyny gest ze stro­
ny ONZ w Kongo na rzecz pre­
miera Kongo i wspólnie z nim

Zdumiewająca szczerość

Lepiej późno 
niż wcale

Jak donosi dziennik „New 
York Times” przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych w 
ONZ, James Wadsworth, prze­
mawiając na konferencji pra­
sowej w przeddzień opuszcze­
nia zajmowanego stanowiska 
wyraził przekonanie, że Zwią­
zek Radziecki dotrzyma wa­
runków każdego zawartego 
ewentualnie porozumienia w 
kwestii rozbrojenia. „Jestem 
zdania — powiedział Wad­
sworth — że rząd radziecki 
zamierza przestrzegać każde­
go podpisanego przez siebie 
porozumienia w sprawie do­
świadczeń z bronią jądrową, 
czy też dotyczącego szerszego 
rozbrojenia”. (PAP)

A więc zmian 
nie będzie?

Chester Bowles, który będzie 
podsekretarzem stanu w rządzie 
Kennedy’ego, wystąpił w czwar­
tek przed senacką komisją spraw 
zagranicznych z oświadczeniem 
poświęconym głównie polityce 
chińskiej nowego rządu.

Powiedział on, że jego zdaniem 
„jest niemożliwe, aby Ameryka 
zgodziła się uznać Chiny komuni­
styczne na warunkach, jakich one 
żądają”. Jak wiadomo, przywód­
cy Chin oświadczali niejednokrot­
nie. że jeśliby USA oznajmiły, że 
uznają rząd ĆhRL, ale równocze­
śnie nie przestały uznawać i wspie 
rać kliki czangkaiszekowskiej, to 
deklaracja taka byłaby bez war­
tości. USA muszą uznać także, iz 
Tajwan jest częścią ChRL.

Nawiązując do tego Bowies o- 
swiadczył: „Oczywiście, nie uczy­
nimy tego. Nie zgodzimy7 się na 
to. Sądzę po prostu, że nie zamie­
rzamy oddać Formozy. Będziemy 
bronić Formozy za wszelką cenę 
i bez względu na ryzyko”. (PAP)
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Uchwałjj plenum KC KPZR

Najważniejsze problemy rolnictwa
Rekordowy rozwój radzieckiej gospodarki

plenum KC KPZR, które 
obradowało w Moskwie 

w dniach od 10 do 18 stycznia, 
postanowiło, by w ciągu naj­
bliższych lat skup zboża w 
ZSRR osiągnął rocznie 4.200 
milionów pudów, mięsa — 13 
milionów ton i mleka — 50 
milionów ton. Plenum stwier­
dziło przy tym, że wyznaczo-

więzionych w Katandze polityków 
kongijskich.

Z drugiej strony informacje o 
ciężkim stanie zdrowia Lumumby, 
rozpowszechniane za pośrednic­
twem przestawicieli prasowych w 
Elisabethville stanowią przygoto­
wanie światowej opinii publicznej 
do ewentualności zgładzenia Lu­
mumby przeż klikę Czombego i je­
go belgijskich mocodawców. Zacho 
dnie agencje prasowe podały in­
formacje o „gwałtownym pogorszę 
mu się stanu zdrowia Lumumby”. 
Według oficjalnych wiadomości, 
pisze Agencja Reutera, stan Lu- 
mumby jest ciężki.

Agencja Reutera podaje, źe dwa 
bataliony wyposażone w nowocze­
sne uzbrojenie wysłane zostały 
przez władze belgijskie na tery­
torium powiernicze ONZ Ruanda 
Urundi, gdzie władzę sprawują 
Belgowie. Celem tej akcji jest — 
podaje Agencja Reutera — powo­
łując się na miarodajne źródła w 
Elisabethville — „obsadzenie gra­
nicy kongijskiej i przekroczenie 
jej, jeśli Narody Zjednoczone nie 
potrafią zapewnić ochrony ludno­
ści białej”. Pierwsza interwencja 
Belgów w Kongo natychmiast po 
ogłoszeniu niepodległości tego kra 
ju dokonana została przez koloni­
zatorów belgijskich również pod 
pretekstem „ochrony zamieszkują­
cych w Kongo Belgów”. (PAP)

Basiści USA 
chcą utrzymać 
segregację

W Athens (Stan Georgia) 
władze sądowe poczyniły pe­
wne kroki przeciwko człon­
kom Ku Klux Klanu i innym 
sprawcom rozruchów rasistow 
skich na uniwersytecie stano­
wym. Jednakże stanowe zgro­
madzenie ustawodawcze na po 
siedzeniu w środę wieczorem 
przeciwstawiło się tym zarzą- 
dzeniorń. domagając się w 
szczególności ponownego przy 
jęcia na uczelnię 13 białych 
studentów, którzy demonstro­
wali w szczególnie gwałtowny 
sposób.

Przewodniczący izby pod­
kreślił, że politycy stanowi sa 
mi pouczali studentów, aby 
sprzeciwiali się integracji i do 
puszczaniu Murzynów na uni­
wersytet. Gubernator Vandi- 
ver wystąpił z projektami sze 
regu ustaw zmierzających dc 
utrzymania segregacji raso­
wej. (PAP)

Poznań 
piątek, 20 stycznia 1961

Za agencją TASS podajemy skrót uchwały w sprawie dal­
szego rozwoju rolnictwa radzieckiego, powziętej na plenum 
KC KPZR.

ne rozmiary skupu zboża, mię­
sa i mleka są całkowicie re­
alne i możliwe do osiągnięcia.

Plenum KC KPZR przedy­
skutowało referaty kierowni­
ków organizacji partyjnych i 
państwowych ze wszystkich 
15 republik związkowych „o 
wykonaniu państwowego pla­
nu i zobowiązań socjalistycz­
nych w dziedzinie produkcji i 
skupu artykułów rolnych i ho­
dowlanych w roku 1960 oraz 
o krokach podjętych dla dal­
szego rozwoju rolnictwa”. 
Uchwałę plenum w tej spra­
wie opublikowały „Prawda” i 
inne dzienniki moskiewskie z 
20 stycznia.

Uchwała stwierdza, że na­
ród radziecki pod kierownic­
twem partii komunistycznej 
pomyślnie wciela w życie pro­
gram budownictwa komuni­
stycznego. W szybkim tempie 
rozwija się przemysł socjali­
styczny. W ciągu pierw­
szych dwóch lat siedmiolatki 
(1959—1965) globalna produk­
cja przemysłowa zwiększyła 
się o 22,1 proc, wobec 17 proc, 
przewidzianych w planie sied­
mioletnim. Wartość wyprodu­
kowanych artykułów przemy­
słowych była większa o 11,3 
miliarda rubli (w nowej skali 
cen), niż przewidywał plan.

Plenum stwierdziło, że najpo­
myślniej przebiega realizacja za­
dań planu w takich gałęziach go­
spodarki narodowej jak hutnictwo 
żelaza i stali, przemysł naftowy, 
chemia, przemysł budowy maszyn 
i materiałów budowlanych. Nowe 
wielkie sukcesy osiągnęła nauka i 
technika radziecka 1 w badaniu 
przestrzeni kosmicznej w budo-

Nowe uchwały KERM
19 bm. odbyło się posiedzenie 

Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, na którym rozpatrzony 
został projekt uchwały określają­
cej zasady opodatkowania działal­
ności gospodarczej organizacji 
społecznych i zawodowych.

Komitet Ekonomiczny powziął 
uchwalę w sprawie przyspieszenia 
rozbudowy Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, w sprawie 
utworzenia zjednoczeń budownic­
twa w województwach: białostoc­
kim, koszalińskim, olsztyńskim i 
zielonogórskim.

KERM na wniosek Ministra 
Przemyślu Spożywczego i Skupu 
zatwierdził zmiany w strukturze 
organizacyjnej tego resortu.

PAP

Delegacja NK ZSL 
wyjechała do Berlina 
po prochy
Ireny Kosmowskiej

19. bm. — w godzinach przed 
południowych — udała się do 
Berlina 16 osobowa delegacja 
Naczelnego Komitetu ZSL. któ 
ra uczestniczyć będzie w uro­
czystościach związanych ze 
sprowadzeniem do kraju pro­
chów wybitnej działaczki lu- 
c<owej Ireny Kosmowskiej 
zmarłej przed 16 laty w Ber­
linie. Na czele delegacji stoi 
wiceprez.es NK ZSL Czesław 
Wycech. (PAP)

Cena 50 gr 
Nr 17 (5278)

wie rakiet, radioelektronice, w 
wykorzystaniu energii atomowej 
do celów pokojowych, w chemii i 
w innych dziedzinach.

Uchwała zwraca uwagę na Stałe 
podnoszenie się stopy życiowej 
ludności. W roku ubiegłym za­
kończono przechodzenie na skró­
cony 7- i 6-godzinny dzień robo­
czy dla wszystkich robotników i 
pracowników umysłowych, po raz 
pierwszy w historii uchwalono i 
wciela się w życie ustawę o znie-

Część skarbów 
już w Krakowie

19 bm. w godzinach przed­
południowych sprzed Muzeum 
Narodowego w Warszawie w 
asyście „Łazików” milicyjnych 
wyruszyły meblobusy, wioząc 
na Dworzec Główny tę część 
skarbów wawelskich, która nie 
będzie eksponowana w stolicy.

Sprawnie załadowane wa­
gony w kilka godzin później 
zostają dołączone do pociągu 
pośpiesznego, który o godz. 
16.15 wyruszył z Dworca 
Głównego do Krakowa, dokąd 
przybył o godz. 22 witany 
przez tłumy krakowian. (PAP)

Film belgradzkich debiutantów

Młodość „Dziewiątego kręgu”
F^ziewiąty krąg” jest filmem, obok którego nie podobna 

” przejść obojętnie. Jak większość jugosłowiańskich fil­
mów mówi o ciężkich latach ostatniej wojny, sięga do tema­
tyki okupacyjnej, do ludzkich tragedii, ukazuje walkę samot. 
nego człowieka z całą potęgą i wszechwładzą wroga.
Młodziutka, zaledwie siedemnas­

toletnia dziewczyna jest Żydówką. 
Pozorne małżeństwo z młodym stu 
cleniem, synem ukrywającej ją ro­
dziny. ma ocalić Ruth przed śmier 
cią. Okrucieństwo rasizmu nie o-

Na polską premierę jugosłowiań­
skiego filmu „Dziewiąty krąg” 
przybyły do Warszawy dwie bo­
haterki tego filmu: Dusica Zega- 
rac i Beba Loncar oraz reżyser 
— France Stiglic. Na zdjęciu: 

Dusica Zegarac.
CAF — lot. Stasiak

VII Plenum 
KC PZPR

Dziś rozpoczynają się 
obrady VII Plenum Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Porządek dzienny prze­
widuje:
1. reforma szkolnictwa pod­

stawowego i średniego;
2. sprawozdanie z narady 

przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotni­
czych w Moskwie w li­
stopadzie 1960 r. (PAP)

sieniu podatków płaconych przez 
robotników i pracowników umy­
słowych.

W miastach i osiedlach robotni­
czych zbudowano od początku 7- 
latki 4,8 min. mieszkań, zaś na 
wsi — przeszło 1,4 min. domów 
mieszkalnych.

„W walce o zwiększenie produkt 
cji i dostaw zboża dla państwa de­
cydującą rolę odegrała sprawa za­
gospodarowania ziem nowych i od 
logów” — podkreśla uchwała.

Prcdukcja mięsa wzrosła w cią­
gu 7 lat 1,5 raza, a skup — prze­
szło dwukrotnie.

V/ ubiegłym roku produkcja 
mleka wyniosła 61.538.000 ton, a 
skup — 26.300.000 ton (w 1953 r. 
wyprodukowano 36.475.000 ton i za­
kupiono 10.600.000 ton). W ten spo­
sób w ciągu 7 lat produkcji mle-

(Dokończenie na stronie 2)

Demarche W.Zorina
W dniu 18 stycznia br. stały 

przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego w ONZ W. Zorin od­
wiedził sekretarza generalnego 
ONZ 1-Iammarskjoeida i złożył 
mu ustne demarche w związku 
z wydaniem w ręce kolonizato 
rów belgijskich premiera 
Konga Patrice Lumumby i in­
nych wybitnych działaczy po­
litycznych Konga. Zorin do­
magał się kategorycznie, by 
sekretarz generalny ONZ po­
djął wszelkie konieczne kroki 
w celu zwolnienia Lumumby, 

PAP'

szczędzą młodych — na tym tle roz 
wija się dramatyczna historia mi­
łości dwojga ludzi pełna wstrząsa­
jących przeżyć.

„Dziewiąty krąg” jest dziełęm 
jednego z najbardziej utalentowa­
nych reżyserów jugosłowiańskich, 
Franca Stiglica. Film ten uzyskał 
na VII Festiwalu Filmów Jugosło- 
wią/iskich w Puli w 1960 roku Głó­
wną Nagrodę „Złota Arena” za sce 
nariusz, zdjęcia, muzykę oraz kre­
ację Dusicy Zegarac i Branko Ta- 
tica.

Delegacja filmowców jugosło­
wiańskich, którą gościmy w na­
szym kraju, poza reżyserem „Dzie 
wiątego kręgu” — to głównie mło­
dzież. Dusica Zegarac, odtwórczyni 
roli Ruth nie ma jeszcze lat sie­
demnastu — jej udany debiut jest 
wielkim sukcesem aktorskim.

Obie młodziutkie aktorki i reży­
sera gościć będziemy w piątek w 
Łodzi, gdzie spotkają się z publicz 
nością na uroczystych premierach 
filmu, zwiedzą Wytwórnię Filmów 
Fabularnych oraz Wyższą Szkołę 
Filmową. W sobotę goście udadzą 
się do Krakowa na premierowe spo 
tkania, a następnie spędzą trzy dni 
w Zakopanem. (API)

Pamiętaj: 
BAŁ PMM
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N ajważniejsze 
problemy rolnictuia

60-lecie strajku we Wrześni
1961 — drugim rakiem obchodów Tysiąclecia

(Dokończenie ze str. 1) 
ka zwiększyła się 1,7 raza, a skup 
— blisko 2,5 raza.

Plenum KC KPZR podkre­
śliło, że nigdy dotychczas 
ZSRR nie osiągnął tak szyb­
kiego tempa rozwoju produk­
cji rolnej, jak w ciągu ostat­
nich 7 lat.

Jednak plenum KC KPZR 
uważa, że „osiągnięty poziom 
i tempo wzrostu produkcji ar­
tykułów rolnych, a zwłaszcza 
artykułów hodowlanych, jest 
niedostateczny”. Plenum wska 
zało na konieczność, by przy 
rozpatrzeniu sprawy zaspoko­
jenia zapotrzebowania kraju na 
artykuły hodowlane uwzględ­
nić doniosłe zmiany, jakie 
zaszły w ostatnich latach.

Plenum stwierdziło, że go­
spodarka rolna nie rozwija się 
jeszcze w tak szybkim tempie 
jak przemysł i nie nadąża za 
potężnym rozwojem przemy­
słu radzieckiego i za wzrasta­
jącym popytem. „Interesy bu­
downictwa komunistycznego i 
nieustanny wzrost dobrobytu 
ludności wymagają dzisiaj in­
nego, szybszego tempa rozwo­
ju rolnictwa. Zadanie polega 
na tym, aby produkcja arty­
kułów rolnych wyprzedzała 
stale zapotrzebowanie społe­
czeństwa na te artykuły”.

Problemy związane z rozwo­
jem rolnictwa — podkreśliło 
plenum — powinny znajdować 
się zawsze w centrum uwagi 
partii.

Związek Radziecki posiada 
obecnie tak potężny przemysł 
i tak potężne środki obrony, 
iż bez szkody dla dalszego roz­
woju przemysłu i umocnienia 
obrony kraju może przezna­
czyć więcej środków na dal­
sze podniesienie dobrobytu 
ludności — stwierdziło plenum 
KC KPZR.

Uchwała stwierdza, że paicia 
przeznaczając na rozwój rolnic­
twa dodatkowe fundusze „stawia 
za cel stworzenie, warunków, któ­
re pozwoliłyby tak gospodarować, 
aby nie zależało ono od kapry­
sów przyrody” i „bez w-zględu na 
warunki klimatyczne zapewniało 
krajowi dostawę płodów rol­
nych w ilości niezbędnej do peł­
nego zaspokojenia potrzeb społe­
czeństwa”. (

Plenum uważa, iż bardzo waż­
nym i pilnym zadaniem jest zna­
czne zwiększenie produkcji nawo­
zów sztucznych oraz rozwój prze­
mysłu budowy maszyn rolniczych.

Jak stwierdziło plenum, działal­
ność i obecna struktura minister­
stwa rolnictwa ZSRR i jego orga­
nów terenowych wymaga radykal­
nej reorganizacji.

Działalność ich powinna koncen­
trować się na wszechstronnym do­
skonaleniu pracy instytucji nauko 
wo- badawczych, uogólnianiu oraz 
propagowaniu zdobyczy nauki i 
przodujących doświadczeń, opra­
cowywaniu, z uwzględnieniem spe 
cyfiki danej strefy, zaleceń dla 
kołchozów i sowchozów w spra­
wach najbardziej racjonalnego 
prowadzenia gospodarki rolnej, 
przygotowania kadr o wysokich i 
średnich kwalifikacjach.

Plenum uważa za celowe powo­
łanie zjednoczenia do spraw za­

pewnienia rolnictwu maszyn, czę­
ści zamiennych, nawozów sztucz­
nych i innych środków materiało­
wo-technicznych, organizacji re­
montu i wykorzystania maszyn w 
kołchozach i sowchozach. Zjedno­
czenie to powinno być pośredni- 
k em między przemysłem z jednej 
strony, a kołchozami i sowchoza- 
mi z drugiej strony.

Istniejący system państwowego 
ski pu artykułów rolnych — stwier 
dziło plenum — również wymaga 
reorganizacji i zasadniczej popra- 
wy. Uznano za konieczne utwo­
rzenie w tym celu Państwowego 
Komitetu Skupu, który zajmował­
by się wszelkimi rodzajami skupu 
wszystkich artykułów rolnych.

Uchwała plenum głos’, że „ogro­
mna wagę polityczną i wielkie 
zhaczen;e dla gospodarki narodo­
wej ma pismo towarzysza N. S; 
Chruszczówa d<i prezydium KC 
KPZR w sprawie najważniejszych 
problemów rolnictwa, tezy jego 
przemówienia oraz przemówienie 
na Obecnym plenuiń KC”.

ta oraz uważa za „niezbędne 
przestrzeganie oceny i wnio­
sków zawartych w tych doku­
mentach we wszystkich dzie­
dzinach działalności Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego”.

Plenum KC KPZR podkre­
śliło, że narada przedstawicie­
li partii komunistycznych i ro 
botniczych była historycznym 
wydarzeniem o światowym 
znaczeniu. Wnioski narady — 
to „wyraźne wykazanie nie­
złomnego zespolenia partii ko 
munistycznych i robotniczych 
na bazie marksizmu - Icniniz- 
mu, ich zdecydowanej woli 
strzeżenia również w przy­
szłości jak oka w głowie mię­
dzynarodowej solidarności 
proletariackiej, jedności i bra­
terskiej przyjaźni”.

Rok 1961 jest drugim rokiem obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Komitet Frontu Jedności Narodu — 

po otrzymaniu propozycji z poszczególnych województw — 
poinformował PAP o szczegółach tegorocznych obchodów.

Jedną z największych uro­
czystości, które obchodzone 
będą w skali ogólnopolskiej, 
to 40-lecie III powstania ślą­
skiego. Punktem szczytowym 
Łędą zaplanowane na czerwiec 
uroczystości na Górze św An­
ny. Ńa wielki wiec przybędą 
tam z całego kraju liczne de­
legacje robotnicze, dziesiątki 
tysięcy młodzieży oraz żyjący 
do dziś weterani walk o pol­
skość ziemi śląskiej.

Również z najbardziej po­
stępowymi tradycjami walki

Plenum zatwierdziło przedsta­
wione w' piśmie, tezach przemó­
wienia i przemówieniu Chruszczo- 
wa wytyczne w sprawie głównych 
kierunków i konkretnych zadań 
dalszego rozwoju rolnictwa w celu 
podniesienia stopy życiowej lud­
ności.

Uchwała plenum podkreśla, że 
;e®ną z głównych rezerw’ w roz­
woju gospodarki zbożowej jest 
zwiększenie produkcji kukurydzy 
(na ziarno). Zwiększenie zasiewów 
kukurydzy pozwoli uzyskać do­
datkowo przeszło miliard pudów 
zboża towarowego.

Głównym zadaniem w rozwoju 
hodowli i zwiększaniu produkcji 
mleka i mięsa jest wzrost pogło­
wia krów oraz wszechstronny roz 
wój hodowli trzody chlewnej i 
drobiarstwa, jak również stworze­
nie mocnej bazy paszowej.

Uchwała zalóca opracowanie pań 
stwowegó planu zakończenia kom- 
nleksowej mechanizacji wszyst­
kich gałęzi rolnictwa; przewiduje 
się zakończenie tej mechanizacji 
w zasadzie w bieżącej 7-latce 
(J9p6—1985).

Plenum poleciło KC KPZR i Ra­
dzie Ministrów ZSRR opracować 
i zatwierdzić konkretny program 
zwiększenia produkcji płodów rol­
nych, aby „zlikwidować zaniedba­
nia i przez pozostałe pięć lat sie­
dmiolatki osiągnąć nieporównanie 
większe tempo rozwoju produkcji 
rolnej”.

SKRÓT UCHWAŁY 
PLENUM KC KPZR 

O WYNIKACH NARADY 
PRZEDSTAWICIELI PARTII 

KOMUNISTYCZNYCH
I ROBOTNICZYCH

Plenum Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego zaa­
probowało polityczną linię i 
działalność delegacji KPZR z 
Nikitą Chruszczowem na cze­
le na naradzie przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro­
botniczych.

W uchwale Plenum o wy­
nikach narady przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, która odbyła się 
w listopadzie 1960 r. w Mo­
skwie, stwierdza się. iż Ple­
num aprobuje uchwalone 
przez naradę oświadczenie i 
apel do narodów całego świa­

Nowe idee i tezy wysunięto 
w oświadczeniu — głosi na­
stępnie uchwała — stanowią 
zastosowanie i dalszy rozwój 
marksizmu-leninizmu w wa­
runkach, w których sytuacja 
międzynarodowa i układ sił 
klasowych w sposób coraz bar 
dziej zdecydowany zmienia się 
na rzecz socjalizmu. Oświad­
czenie — to wspólna ideowa 
platforma i program walki 
wszystkich partii komunistycz 
nvch i robotniczych.

Plenum wskazało, że apel do 
narodów całego świata, uchwalo­
ny przez naradę przedstawicieli 
partii komunistycznych i robotni 
czych, ma duże znaczenie dla a- 
ktywizacji walki o wyzwolenie 
ludzkości od groźby wojny.

Zasadnicze znaczenie dla teorii 
i polityki międzynarodowego ru­
chu komunistycznego — czytamy 
w uchwale — posiada zawarta w 
oświadczeniu, rozwinięta marksi­
stowsko-leninowska analiza współ 
czesnej epoki, której główna ce­
cha charakterystyczna polega na 
tvm, iż światowy system socjali­
styczny przekształca się w decy- 
ńujągy czynnik rozwoju ludzko- 
ści.

Plenum KC KPZR z głębokim 
zadowoleniem podkreśla „jedno­
myślną ocenę, jaką dali uczestni­
cy narady zasługom Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego 
< la międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego”.

Komunistyczna Partia Związku 
Kadz.ieckiego będzie również w 
przyszłości prowadziła leninow­
ską politykę zagraniczną pokojo­
wego współistnienia państw o róż 
nych ustrojach społecznych. „Do 
póki nie zostanie zrealizowane 
rozbrojenie — stwierdza uchwała 
— KPZR uczyni wszystko, co jest 
niezbędne, aby utrzymywać na 
należytym poziomie potencjał o- 
bronny naszej ojczyzny, uważa­
jąc, iż najważniejszym warun­
kiem zachowania pokoju jest 
'"szechstronne współuczestnictwo 
w zapewnieniu bezpieczeństwa, ca 
lego obozu socjalistycznego.

KPZR — głosi uchwała — „uwa 
ża za. ważne wnioski narady o 
zwiększającej się roli ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego w rozwo­
ju świata, o zwiększających się 
możliwościach ostatecznej likwi­
dacji systemu kolonializmu i two 
rżenia niezależnych państw demo 
kracji narodowej”.

Uchwala wskazuje, że naród ra­
dziecki uważa za swój obowiązek 
internacjonalistyczny udzielanie 
wszechstronnego poparcia moral­
nego i materialnego narodom 
walczącym o wyzwolenie od jarz­
ma imperialistycznego i kolonial­
nego, o niezależny rozwój naro­
dowy. (PAP)

W kolorze ,,qrossd?utsih“...

Polska zniknęła 
z map firmy „Rijam"

Socjalistyczny tygodnik 
. ,Vrij Nederland” zamieścił 
notatkę pt. „Deutschland iiber 
alles”, nawiązującą do wyda­
nego w Holandii kalendarzyka 
kieszonkowego z mapami.

U nas, w Holandii — jak 
pisze tygodnik — wprowadzo­
no do obiegu w wielkim na­
kładzie kalendarz kieszonko­
wy (firmy „Rijam”), który za­
wiera parę ciekawych map.

Przede wszystkim więc 
Niemcy przedstawiono jako, 
jednolite państwo. Wschodnia 
część ma ten sam złoty kolor 
co cały zachód, a granica za­
rysowana jest niewyraźnie. 
Sprawa staje się fantastycz­
na, gdy się stwierdzi, że Pol­
ska w tym samym „kolorze 
grossdeutsch”, a kraj określo­
no jako „Unter polnischer Ver 
waltung” (pod administracją 
polską).

Kropkę nad „i” znajdujemy 
przy studiowaniu mapy Skan­
dynawii. Tutaj Polska ma zno­
wu kolor niemiecki (brudno- 
brązowy) i wszystko to nazy­
wa się ..Deutschland”. Czyżby 
firma „Rijam” miała dostęp 
dc tajnego zbioru map w 
Bonn? Oznacza to, że są tam 
dziwne i ponure mapy. To 
trzeba zawsze mieć na uwa­
dze. (PAP)

Prof. Sierpiński 
członkiem
Akademii Nauk CSRS

W ambasadzie Czechosłowac 
kiej Republiki Socjalistyczne: 
w Warszawie odbyła się 19 
bm. uroczystość wręczenia dy­
plomu członka Czechosłowac­
kiej Akademii Nauk jednemu 
z najwybitniejszych współczes 
nych przedstawicieli nauk matę 
matycznych na świecie, człon­
kowi prezydium PAN — prof. 
dr Wacławowi Sierpińskiemu.

o polskość związane będą 
przewidziane na wrzesień br. 
uroczystości 60-lecia słynnego 
strajku szkolnego we Wrześni, 
kiedy to — młodzież szkolna 
— zaprotestowała przeciwko 
polityce germanizacji, żądając 
wprowadzenia do szkoły języ­
ka polskiego. W czasie trwa­
nia obchodów odbędzie się 
zjazd uczestników strajku o- 
raz otwarta zostanie we Wrze­
śni szkoła tysiąclecia.

Woj. bydgoskie będzie tere­
nem uroczystości poświęco­
nych 630 rocznicy bitwy pod 
Płowcami. Na polach, gdzie 
w 1331 r. wojska polskie pod 
dowództwem króla Władysła­
wa Łokietka, odniosły walne 
zwycięstwo nad zastępami nie­
mieckimi, społeczeństwo ziemi 
bydgoskiej wzniesie pamiąt - 
ko wy kopiec. Dawny kopiec — 
z okresu międzywojennego 
zniszczyły i zniwelowały woj­
ska hitlerowskie w 1933 r.

Obok nowego kopca wysta­
wiony zostanie pawilon, w któ 
rym złożone zostaną pamiątki 
i eksponaty odnalezione przez 
archeologów w czasie badań 
prowadzonych na polu bitwy 
pod Płowcami. Warto aodać. 
że również we wsi Płowcc 
wzniesiona zostanie szkoła ty­
siąclecia. a w całym rejonie 
szereg obiektów socjalnych i 
kulturalnych.

Wojewódzka narada 
gospodyń wiejskich

Na wczorajszy- Wojewódzki 
Zjazd Kol Gospodyń Wiejskich, 
który odbywał się w sali Garni­
zonowego Klubu Oficerskiego, 
przybyli oprócz delegatek z Wiel 
kopolski liczni goście, m. in. se­
kretarz. KW PZPR — st. Furgał, 
wiceprezes WK ZSL — W. Koło­
dziejczyk, sekretarz Wojewódzkie 
go Związku Kółek Rolniczych — 
J. Szymczak, przewodniczący ZW 
ZMW — St. Walendowski, prze­
wodnicząca ZW Ligi Kobiet — 
I. Koralewska, a także przedsta­
wiciele organizacji i instytucji 
związanych z rolnictwem. Na sali 
znalazły się również, serdecznie 
witane, delegacje kobiece woje­
wództwa koszalińskiego i wroc­
ławskiego.

Obrady zjazdowe zagaił prezes 
Wojewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych — J. Kaj, po czym re­
ferat o osiągnięciach społecznego 
ruchu kobiet na wsi wielkopol­
skiej wygłosiła przewodnicząca 
Wojewódzkiej Rady Kół Gospo­
dyń Wiejskich — J. Chmielew­
ska, która podkreśliła znaczenie 
udziału- kobiet w podnoszeniu pro 
dukcji rolnej.

W kuluarach zjazdowych można 
było oglądać nagrody zespołowe 
i indywidualne, ufundowane przez 
poszczególne związki branżowe 
dla przodujących kół gospodyń.

Na zakończenie dokonano wybo­
ru Wojewódzkiej Rady Kół Gos­
podyń Wiejskich, (emp)

Obchody związane z tysiąc­
leciem przygotowują również 
poszczególne województwa. W 
Łodzi np. odbędzie się szereg 
imprez związanych z dziejami 
włókiennictwa polskiego. M. 
in. przygotowuje się otwarcie 
wielkiej wystawy, która z 
czasem przekształcona zosta­
nie w stałe muzeum.

Szereg miast i miasteczek, 
a nawet mniejszych osiedli ob­
chodzi w br. rocznicę swego 
założenia. Siedlce np. w woj, 
warszawskim uroczystości 400- 
lecia istnienia połączą zc 130 
rocznicą bitwy pod Iganiami 
— ostatniego wielkiego star­
cia zbrojnego w powstaniu 
listopadowym.

Podobnie jak w roku ubie­
głym przygotowuje się szereg 
nowych wydawnictw oraz kOn 
tynuowane będą zakrojone na 
szeroką skalę badania nad hi­
storią naszego narodu.

PAP

\oua pozycja ,.ŚIąska“

„Hitlerowski rabunek 
dzieci polskich"

Z cyklu prac Śląskiego In­
stytutu Naukowego w Katowi­
cach ukazała się wydana przez 
„Śląsk” książka Romana Z. 
Hrabara pt. „Hitlerowski ra­
bunek dzieci polskich w la­
tach 1939—45. „Praca ta po 
raz pierwszy w tak obszerny 
sposób, w oparciu o dokumen­
tację źródłową, omawia jedną 
z najbardziej zbrodniczych ak­
cji hitlerowskich — wyniszcza 
nie. deportacje i germanizację 
dzieci polskich w latach ostał 
niej wojny. Z obliczeń autora 
wynika, że deportacją objętych 
zostało około 200 tys. dzieci 
polskich.

Książka, którą uzupełniają 
przedruki dokumentów urzę­
dowych i fotokopie wywołała 
duże zainteresowanie za gra­
nicą. Przewiduje się publiko­
wanie jej w kilku językach 
obcych. (PAP)

Z kroniki sądowej

Skąd my to znamy?
Do Sądu Wojewódzkiego w Poz­

naniu wpłynął akt oskarżenia 
przeciwko Giintherowi Jochade (o 
bywatel polski narodowości nie­
mieckiej). Jochade jest oskarżony 
o to, że podczas zabawy, która od 
była się w Lwówku (pow. N. To­
myśl) podszedł do Stanisława S. 
i bez jakiejkolwiek przyczyny za­
czął go słownie znieważać. Oskar­
żony — jak wynika z materiałów 
śledztwa — używał obelżywych 
zwrotów, w rodzaju „ty polska 
zgniła Świnio!’’, (ak)

fUćiFNmZ PA14KSZTA

Czego właściwie chce od tej dziew­
czyny, wcale niełatwo borykającej się» 
z rozmaitymi kłopotami. Praca w 
szpitalu, teraz prowadzenie gospo­
darki w zastępstwie chorej matki. 
Może jej wcale nie w głowie jakieś 
flirty, a że się mógł spodobać dzie­
wusze doktor Kowalski? Słusznie, 
młody jest, wesoły, w takim miastecz­
ku to nie lada pozycja społeczna i to­
warzyska. Przystojniak w dodatku.

Do licha, klął w duchu. Nie ma co 
rozszczepiać włosa na czworo. _ Łeb 
wciąż boli pieruńsko, poprosi o jakąś 
pomoc, chociażby o głupie proszki, bo 
i tego brak u Malickich, zaraz odjada 
z Benkiem z powrotem.

Zza krzewów wyłonił się pas szosy. 
Wychynęli na nią ostrożnie, gdzieś 
niedaleko warczała ciężarówka, jesz­
cze by brakło dzisiaj zderzenia. Duże 
pudło śmignęło przed nimi, kurzem 
tylko zawiało. Skręcił w lew’O, gdzie 
obok wysokich topoli stał jasny do-

mek dróżnika. Ruszyła sprzed niego, 
dymiąc i hałasując, Dekawka doktora 
Kowalskiego. Mijając musiał ich po­
znać, przyjaźnie pokiwał dłonią. Ro­
man odkłonił się, ale w duchu słał 
eskulapa we wszystkie diabły. Ładne 
spotkanie, właśnie w tej chwili.

Sponurzał zupełnie. Gdyby nie to, 
że byli z nim razem mocno teraz sczc- 
pieni ze sobą dwaj malcy, zawróciłby 
z powrotem, albo pognał aż na Mię­
dzyrzecz. '

— Cześć Kryska, przywieźliśmy Ro­
mana, żeby po doktorze nie było ci 
nudno — wył Benek zeskakując jesz­
cze przed zatrzymaniem maszyny, 
w czym oczywiście naśladował go 
Tolek. Zaraz pognali kędyś pomiędzy 
zabudowania.

— Icoz nimi mam robić? — zmie­
szana ukazywała pięty śmigających 
chłopców.

— Przyjąć pogodnie dopust boży w 
mojej osobie.

Gdy go zaczęła opatrywać, przemy­
wać zbolałe miejsce i smarować, uz­
nał z przekonaniem, że jednak i wczo­
rajsza wyprawa rakowa znalazła wre­
szcie dobre swe strony.

— Można jeszcze zabandażować. 
Nieźle pana rąbnęli. Co to było?

— Opowiem... — spojrzał na lustro 
stojącej naprzeciw konsolki. _— Ale 
błagam, bez bandaża, jakże ja będę 
wtedy wyglądał? _ .

— O tak mniej więcej — przyłożyła 
mu do głowv kłąb waty, otuliła nią 
całą niemal twarz, uszy i jasną czu­
prynę.

Ręce złożył na ten widok jak do 
modlitwy.

Śmiała się. A on z tym śmiechem 
nabierał odwagi. Jeszcze gdy łyknął 
parę proszków i przestała go boleć 
głowa.

—Ma pani dziś wiele roboty?
— Chce mi pan pomagać, jak wte­

dy? Niestety, właśnie wszystko skoń­
czyłam, dopiero nad wieczór się zacz- 
nie od nowa .

— Cudownie. Chodźmy nad wodę, 
będziemy się kąpać...

Ścieżka do rzeki wiodła między 
krzewami, nie można było iść razem. 
Roman z całą niefrasobliwością wy­
korzystywał tę okoliczność, by przy­
glądać się figurze Kryski. Nie, ta­
kich nó^, jak żyje, jeszcze nie wi­
dział, nawet w Warszawie. Długie 
i zgrabne. Czyż można się dziwić, że 
pociąga dziewucha doktora i Heńka, 
na pewno jeszcze i dziesiątek chłop­
ców w okolicy? To już tak bywa. In­
nym za to żaden nie zostaje. Ot. Ha­
lina ze świetlicy chociażby. Miła, na­
wet zgrabna, choć z Kryską jej ani się 
równać, tyle że bez szczególnej urody. 
Sama jest, nikt się tam przy niej nie 
kręci, nawet ten Wiesiek nie wy­
gląda, żeby się zaamorzył.

Obejrzała się.
— Nad czym taka zaduma?
— Cholernie pani zgrabna. I ładna.
— Tyle tylko? No już, tu świetne 

miejsce. Marzę o wodzie.
Prysnęła w krzewy, zaraz się z 

nich wynurzyła na powrót, już tylko

w kąpielowym kostiumie. Zbaraniał, 
wlepił w nią oczy, aż się speszyła.

—- Skacze.ny — eo siły w nogach 
pobiegła przez łąkę, zaraz plusnęło, 
gdy z rozmachem wskoczyła do rze­
czki. Poszedł w jej ślady.

Trawa przyciągała chłodem inten­
sywnej zieleni, obsychając leżeli po­
tem na brzegu, ślepiąc za smugami 
zostawianymi przez srebrne ukleje, 
to znów liczyli kumulusy, spadkami 
zebrane nad horyzontem. Spojrzenia 
ich spotykały się, Roman czuł| w ta­
kich chwilach, jak mu serce podska­
kuje do gardła. Oczy dziewczyny 
często poważniały, gdyby był bar­
dziej obeznany, wyczułby zadumę, ja­
ka ją ogarniała.

Ujął jej rękę, ciepła była, nagrza­
na słońcem. Od dziewczyny szedł za­
pach, a może to tylko trawy i zioła 
tak pach^^ały, sam już nie wiedział. 
Poczuł się nagle bardzo spokojny, 
może nie aż szczęśliwy, ale właśnie 
spokojny. To lato zaczęło się jakoś 
dla nich z matką pomyślnie. Pierw­
szy raz mógł pozwolić sobie na praw 
dziwę, beztroskie wakacje. Miał na 
nie , czas. Matura w kieszeni, pew­
ność, że od jesieni otrzyma pracę, że 
lżej teraz im będzie. Matka po dłu­
gich namowach zgodziła się wreszcie 
na sanatorium, konieczne to było, ar- 
tretyzm z roku na rok dolegał coraz 
bardziej, odbijały się lata okupacji, 
gdy pracowała w zimnej, wilgotnej 
piwnicy, aby jakoś utrzymać dziecia­
ka i siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi) (23)

DOMOSZZ1.
SERIA WYPADKÓW 
TRAMWAJOWYCH

Tragicznie zakończyły się wy* 
padki jakie wczoraj zanotowały 
poznańskie tramwaje. Do rusza­
jącego z przystanku tramwaju 
linii nr 2 przy ul. Armii Czerwo­
nej, u zbiegu ul. Lampego, usi­
łowało wskoczyć dwóch mężczyzn- 
Niestety, skoki obu okazały się w 
skutkach tragiczne. Kazimierzowi 
BarcińSkiemu (zam. ul. Konop­
nickiej 22) tramwaj odciął stopę 
lewej nogi, a Leon Albrecht (zam 
ul. Trzebiatowska 12 m. 3) doznał 
pęknięcia podstawy czaszki.

W takich samych okoliczno­
ściach na przystanku przy ul. 
Dzierżyńskiego doznał zmiażdże­
nia lewej stopy 15-letni Zbigniew 
Bieniek (zam. ul. Dzierżyńskiego 
173).

SAMOCHÓD 
POTRĄCIŁ DZIECKO

Przy ul. Gwardii Ludowej samo 
chód ciężarowy prowadzony przez 
Pawła Stróżyka, w bliżej nieusta­
lonych dotąd okolicznościach, P°" 
trącił 8-letnią Oleńkę pfeifer- 
Dziewczynka doznała wstrząsu 
mózgu.

PIASEK... PIASEK...

Panująca w mieście gololedz 
zbiera już piertysze żniwo. Przy 
Rynku Jeżyckim pośliznęła się 
i upadła 72-letnia B. M. Przewie­
ziono ją do dyżurnego szpitala.

Wypadek ten niech będzie ostat 
nim sygnałem dla dozorców !••• 
ZOM-u. Nie oszczędzać piasku, 

(za)
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Jak działa „młodsza siostra" Temidy?

Niewątpliwe postępy, ale...
Kiedy przed kilkoma laty niżej p odpisany wziął na dziennikarski 

warsztat sprawę orzecznictwa karno-administracyjnego, końcowy 
wynik dociekań był raczej negatyw’ ny. Od tego czasu wiele się zmie­

niło. Wprawdzie nie wszystko na le psze — ale w sumie możemy odno­
tować niewątpliwy postęp. Ot taki np. problem egzekucji kar został 
rozwiązany niemal idealnie. Dość p owiedzieć, że procent wykonania 
orzeczonych kar wyraża się w Pozn aniu liczbą 98!

Odłóżmy jednak na inną 
sposobność pisanie laurek. 
Bardziej celowe wydaje się 
przedstawienie kilku spraw do 
załatwienia.

W dalszym ciągu do kole­
giów wpływa zbyt dużo spraw. 
Zrozumiałe, że nie chodzi o o- 
graniczenie wpływu poprzez 
osłabienie ścigania wykroczeń. 
Na pewno warto się jednak 
zastanowić nad tym, jak eli­
minować sytuacje, stanowiące 
potencjalną groźbę konfliktu 
między obywatelem a władzą. 
Konkretny przykład: likwida- 
cja — wbrew interesom pasa­
żerów — przystanku na Mo­
ście Dworcowym w Poznaniu, 
od dłuższego czasu wywołuje 
lawinę mandatów i zawiado­
mień. Oby takich sytuacji by­
ło jak najmniej.

Problem polityki represyj­
nej. Na spotkaniu z dziennika­

Zapomniane zasady
Co winien lekarz pacjentowi 1

XXT czasie VI Krajowego Zjazdu Delegatów Związku 
’’ Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia jeden 
z lekarzy stwierdził, iż obserwując swych kolegów (szcze­
gólnie tych, którzy pracują na tzw. prowincji) odniósł 
wrażenie, że nie znają oni zasad dcontologii (nauki o ety­
ce zawodu lekarskiego). Zdaniem owego lekarza — ich 
wykroczenia przeciwko etyce zawodowej wynikają w 
większości wypadków z nieznajomości przepisów. Zyją 
oni — te słowa padły z mównicy zjazdowej — w jakiejś
„moralnej próżni”, której 
ry, przedwojenny kodeks

Ba, ale nic nie wskazuje, że 
nowy kodeks szybko ujrzy 
światło dzienne, mimo że już 
dwa lata trwa nad nim twór­
cza dyskusja. Czy jednak pro­
blem sprowadza się tylko do 
właściwego kodeksu?’

Może rzeczywiście pewni lu­
dzie muszą mieć podane „czar­
no na białym” co wolno, a co 
jest im wzbronione. Jednakże

«zw
morski anioł -stroz

Maszyna licząca może za­
pobiegać zderzeniom okrę­
tów na pełnym morzu. Po 
otrzymaniu alarmujących 
namiarów radarowych, rów 
noczęśnie zasygnalizuje nie 
bezpieczeństwo zderzenia 
S1ó z innym okrętem oraz 
zrn'eni samodzielnie kurs i 
szybkość statku.
RACHMISTRZ doskonały

Szwajcarska fizyka ato­
mowa zastosowała obecnie 

709” — maszynę, któ 
reJ urządzenie pamięciowe 
ogarnia do 327.680 liczb 
ziesiętnych. Maszyna ta 

''jonuje obliczenia z szyb- 
oscią 25.000 działań na se- 

<undę, równocześnie przyj- 
. ojąc zapytania i udziela­
no informacji pamięcio­
wych.
pomocnicy NA GODZIEN

Skromniejsze siostry tych 
- Rantów ze świata maszyn 

c<tronowych zdążyły nam 
z spowszednieć, pracują 

ocieni w licznych insty- 
bi^30*1. użyteczności pu- 

bezpośrednio 
r®??ane z naszym życiem 
,»a«ennym. Tak jest np. z 

' >wicką „Gammą -3". za- 
tr^i nion$ ostatnio w Cen- 

■ nym Biurze Rozliczeń 
"^Ulowego w Kato- 

»a.a5”’ gdzie oblicza ona 
25 S
i-C/9'0'"" tC8° 
6 *u z szybkością ok. 
rv n nPeracji matematycz- 

n na sekundę (API) 

rzami, przedstawiciel Minister 
stwa Sprawa Wewnętrznych po 
dał dwa przykłady, dotyczące 
owej polityki. W Wałbrzychu 
krewki młodzieniec, który po 
pijanemu zaczepiał i słownie 
znieważał przechodniów, został 
ukarany 100-złotową grzywną. 
Obwiniony zarabia 2000 zł 
miesięcznie i nie posiada niko­
go na utrzymaniu. Kolegium 
w Krakowie również za zakłó­
canie spokoju publicznego ska 
zało obwinioną na 4,5 tys. zł 
grzywny. Pensja skazanej wy­
nosi 750 zł.

Oczywiście, to są skrajne 
przykłady, ale problem wy­
mierzania grzywny niepropor­
cjonalnej do wynagrodzenia — 
istnieje. Gdzie szukać rozwią­
zania? Może należałoby kon­
taktować się z zakładem pracy 
obwinionego i zbadać wyso­
kość jego pensji? Do tego wy­
starczy telefon.

nie jest w stanie wypełnić sta- 
postępowania zawodowego.

wydaje się nieco dziwne, iż 
niektórzy lekarze, bądź co 
bądź mający w kieszeni dy­
plom wyższej uczelni, jeszcze 
nie wiedzą, że służba zdrowia 
jest powszechna, dostępna i 
bezpłatna dla każdego ubezpie 
czonego. Czymże wytłumaczyć 
fakt, że tacy lekarze, rzekomo 
„nieświadomi zasad zawodo­
wych”, popełniają takie na 
przykład błędy, jak pobieranie 
opłat za udostępnienie chore­
mu miejsca w szpitalu lub do­
datkowych opłat za operację, 
która przecież mieści się w gra 
nicach lekarskich pensji? Mo­
że ich pensja jest za mała? 
Rzecz do dyskusji. Na pewno 
jednak nie podlega dyskusji 
fakt, że nie wolno uzależniać 
stopnia troski o pacjenta od 
pieniędzy wyjętych z jego kie­
szeni.

Skoro ta sprawa jest jasna, 
czy są w ogóle potrzebne prze­
pisy postępowania zawodowe­
go? Jak najbardziej. Obecnie 
bowiem istnieje w tym zakre­
sie wiele przepisów sprzecz­
nych z sobą; wiele zaprzecza­
jących zdrowemu rozsądkowi 
oraz wiele... niehonorowanych.

Istnieje np. przepis, mówiący o 
tym, że ordynatorzy szpitali i dy­
rektorzy otrzymują te stanowiska 
w drodze konkursów. W zasadzie 
wszelkim formalnościom staje się 
zadość. Tylko, że w wypadku, gdy 
jakiś „ordynator lub dyrektor z 
konkursu” narazi się administra­
cyjnej władzy terenowej — to mi­
mo, iż nie pogwałci! zasad etyki 
zawodowej — zostaje bezapelacyj­
nie zwalniany ze stanowiska.

Nie ma natomiast przepisu, ze­
zwalającego ordynatorowi szpitala 
na udzielenie pierwszeństwa w o- 
trzymaniu miejsca w szpitalu, wy­
łącznie swoim prywatnym pacjen­
tom, a przecież bywają takie przy 
padki, którymi zresztą słusznie o- 
kazują zainteresowanie prokura­
torzy...

Chociaż więc trudno zgodzić 
się z twierdzeniem, że niektó­
rzy lekarze żyją w „moralnej 
próżni” tylko z braku aktual­
nego kodeksu deortologii — na 
pewno niezbędne jest jak naj­
szybsze jego wydanie i rozpo­
wszechnienie wśród pracowni­
ków fachowych i administra­
cji służby zdrowia. Dzisiaj bo­
wiem brak tego kodeksu zbyt 
często służy za pretekst do o- 
mijania zasad etyki postępo­
wania.

GRAŻYNA ZIELSKA

Problem aresztu
'Zasadniczym i częstym błę- 

dem kolegiów jest orze­
kanie jako kary zastępczej — 
aresztu. Tak się dzieje w 90 
sprawach (na 106), w których 
obwiniony zostaje skazany na 
grzywnę. Rezultat? Niejedno­
krotnie ludzie idą „odsiedzieć” 
100 lub 150 zł grzywny. Zja­
wisko to ze wszechmiar nie­
pożądane ma swe źródło w dą 
żeniu do osiągnięcia wysokie­
go procentu wykonanych kar. 
Zamiast takiego pójścia po 
najmniejszej linii oporu można 
stosować inne metody. Cóż 
przeszkadza — poza wygodnic­
twem — orzec jedynie karę 
grzywny, a później egzekwo­
wać ją przez „wchodzenie na 
pobory” czy w wyniku współ­
pracy z wydziałami finanso­
wymi. Zastępcza kara aresztu 
niech będzie natomiast stoso­
wana tylko wobec niewypła­
calnych (włóczędzy, prostytut­
ki itp.).

Skoro już o areszcie mowa, 
należy zwrócić również uwagę 
na inne kwestie. Chodzi o to, 
by odbywający tę karę byli 
izolowani od przestępców po­
ważniejszego kalibru. Nie jest 
bowiem dobrze, gdy skazany 
przez kolegium młody czło­
wiek, który po raz pierwszy 
wszedł w kolizję z prawem (i 
to raczej o małym ciężarze ga­
tunkowym) trafia do celi, sta­
nowiącej locum chuligana-re- 

‘ cydywisty, zabójcy, czy „za­
wodowego” włamywacza.

Kameralny nastrój
Qąd. ferując wyrok, ma na 

uwadze względy tzw. pre 
wencji ogólnej. Za przestęp­ MICHAŁ ŁUCZAK

Fot. — CAF WANDA CHILA

Aluzję zrozumiałem...
D ozpęfała się w prasie centralnej dy- 

skusja o telewizji. A właściwie w 
' tygodnikach kulturalnych z „Nową Kultu­

rą" i „Przeglądem Kulluralnym" na czele. 
Rozpętały ją w tej pierwszej dwa sążniste 
artykuły Zbigniewa Żabickiego, który za­
parł się w sobie i jednym duszkiem oglą­
dał program naszej telewizji przez bodaj­
że miesiąc. Pomijając wszelkie inne za­
sługi Żabickiego należy podkreślić ten 
wyczyn. Trzeba nie lada odwagi aby zde­
cydować się na podobny krok. Miesiąc 
oglądania pełnego programu mruga­
jącej muzy graniczy ze świętością. Nor­
malny śmiertelnik, nawet neofita w tej 
dziedzinie, nie wytrzyma takiego zastrzy­
ku: oczy mu się zmęczą, nie mówiąc o sie­
dzeniu!

W „Nowej Kulturze" jednak następny 
głos dyskusyjny jest trudno strawny. Ina­
czej w „Przeglądzie". Kolumna z cztere­
ma bardzo ciekawymi artykułami o tele­
wizji, które przy okazji polecam naszym 
specjalistom, warzącym codzienną strawę 
regionalnego programu (w wymiarze 12 
godzin miesięcznie i tylu godzin progra­
mu idącego na całą Polskę). Nie przema­
wia przeze mnie złośliwość, broń Boże! 

i Po prostu zostałem sprowokowany do ła- 
■ kiej zachęty. A jak się słało — opowiem. 

W ubiegłym tygodniu, w czwartek studio 
i poznańskie nadawało słały odcinek tzw.

„felerozmaiłości", które z okazji jubileu­
szu 300-lecia prasy polskiej poświęcone 
były miejscowym dziennikom. Nie dość 
więc, że mogłem na ekranie zobaczyć kil­
ku kolegów dziennikarzy, to jeszcze tele­
wizja była łaskawa na samym wstępie wy­
mienić moje pospolite nazwisko. Uczynił 
to w jej imieniu p. Jerzy Hoffmann, z któ­
rym jestem zresztą w dobrych stosunkach, 
chwaląc od czasu do czasu plastyczne pra­
ce jego uroczej małżonki i nie szczędząc 
pochwal także pod jego adresem.

|\| ie o osobę wszak chodzi lecz o łon 
zdanka, które przylepione było do 

mego nazwiska w telewizji. Powiedziano 
fam z robioną — niby to ironią — że pan 
Kamiński co tydzień tak niesłychanie życz­
liwie pisze w „Głosie" o telewizji. Zasta­
nawiałem się przez chwilę do kogo adre­
sowano te słowa? Czyżby do czytelników 
„Głosu Wielkopolskiego"? Czy może do 
telewidzów? Ale cóż łych ostatnich może 
interesować „cienka ' aluzja, którą na do­
brą sprawę rozszyfruje w Poznaniu i oko­
licy kilkudziesięciu ludzi. Podobne to jest 
do okoliczności, gdy przed kamerami te­
lewizji prowadzi kłoś z kimś wywiad i mó­
wi temu ostatniemu na ty. Widza nic nie 
obchodzi ów mało ważny fakt, że np. pa­
nowie Hoffmann i Kamiński są kolegami, 
że razem chodzą niekiedy na wódkę.

Jednym słowem uczyniono mi publiczny 
przytyk, że nie chwalę telewizji. Jest to 
zarzut ciężki, łak ciężki,, że pozwolę sobie 
zarzucających odesłać znowu do kolumny 
w „Przeglądzie Kulturalnym", szczególnie 
do wypowiedzi Hanuszkiewicza, naczelne­
go reżysera telewizji warszawskiej. Jego 
głos jest bardzo interesujący i znamienny. 
To on właśnie dostrzega objawy skostnie­
nia i rutyny w programie telewizyjnym. 
Wystarczy przeczytać jego wypowiedź, 
aby zrozumieć, że nadmierne chwalenie 
telewizji jest pierwszym z rzędu nieporo­
zumieniem.

la mogę nawet chwalić, dlaczego nie?!
•* Wszystko pod rząd. Tylko nie będzie 

w tym ani rymu, ani sensu. Będzie w tym 
tylko pretensjonalność prowincji, której się 
publicznie każdy wyrzeka. Zresztą nie czu­
ję się wcale w roli tego co opluwa, bo to 
chyba miała sugerować „cienka" telewi­
zyjna aluzja. Wręcz przeciwnie mani do 
siebie pretensje, że zbyt często zdarzało 
mi się zdawkowo chwalić miasł szerzej 
analizować i zaprawiać owe pochwały 
szczyptę soli, lub pieprzu (bo słaniał!). 
Ale nie wszystko zależy ode mnie. Redak­
tor „Głosu" coraz to mi przypomina: 
„pisz krócej, pisz krócej...", grożąc przy 
łym, że będzie sam skracał i z felietonu 
zostawi tylko tytuł i podpis,

STANISŁAW KAMIŃSKI

stwa występujące nagminnie 
z reguły wymierza się więc 
surową karę, która ma odstra­
szyć ewentualnych naśladow­
ców skazanego. Kolegium po­
stępuje podobnie, zasięg jego 
działalności jest jednak znacz­
nie bardziej ograniczony. O 
tym, że X za defraudację 60 
tys. zł otrzymał 7 lat więzie­
nia dowie się wielu ludzi. Fakt 
skazania tegoż X-a 300 zł 
grzywną za wyskakiwanie z 
tramwaju odbije się natomiast 
echem wśród 4 ścian sali roz­
praw' kolegium orzekającego.

Pilną sprawą jest zatem po­
pularyzacja działalności ko­
legiów'. Mogłoby to nastąpić 
przez organizowanie „sesji wy­
jazdowych” w zakładach pra­
cy czy na wyższych uczelniach, 
systematyczne przygotowywa­
nie dla prasy komunikatów 
zawierających ogólne dane co 
do ilości rozpatrzonych spraw 
i ferowanych w nich wyroków, 
zawiadamianie — w bardziej 
drastycznych sprawach — za­
kładów pracy o karze orzeczo­
nej wobec pracownika itd., 
itd. Warto by również popula­
ryzować działalność „młodszej 
siostry” Temidy przez spotka­
nia członków kolegiów orze­
kających ze społeczeństwem.

Szkolenie

I’’rud no w krótkim artyku­
le omówić wszystkie aktu 

alne zagadnienia orzecznictwa 
karno-administracyjnego. Na 
zakończenie zwróćmy więc tyl­
ko uwagę na jeszcze jeden pro 
blem. Myślę o szkoleniu ludzi, 
zasiadających w kolegiach. 
Oczywiście nic chodzi o to. by 
członkowie kompletów orze­
kających byli skończonymi 
prawnikami. Nie w tym rzecz. 
Trzeba jednak wymagać przy­
swojenia podstawowych pojęć 
i przepisów z zakresu prawa 
karno-administracyjnego. Nic 
powinno się tak zdarzać (a nie­
stety zdarza się), że kolegia 
wymierzają kary za czyny nie 
będące wykroczeniami.

KU LOKALNA
W Związku i... gdzie indziej

„Bartłomieja Kurkę po­
znasz na pewno, i to bez 
trudu — pouczali mnie 
bardziej w tzw. sferach ar­
tystycznych oblatani ko­
ledzy, kiedy umawiałam się 
na pierwsze, „służbowe 
randki”, by uzyskać wy­
wiad — po prostu wej­
dziesz do Związku Plasty­
ków’ i rozejrzysz się za pa­
nem w’ skórzanej kurtce, 
bez rękawów.”

Od tamtych dawnych, przy 
jemnych lat sporo czasu upły­
nęło, wiele zmiln przeżyło na 
sze miasto i my. Ale pan Bar­
tłomiej Kurka, jak zawsze — 
chadza w skórzanej kurtce — 
bez rękawów. Nowością jest 
tylko to. że od dwu mniej wię 
cej lat najczęściej p. Bartło­
mieja (i jego kurtkę) zobaczyć 
można w lokalach: CBWA, w 
Odwachu, przy Starym Ryn­
ku...

—• Jak się Fan czuje za biur­
kiem? Udało się Panu opano­
wać — wrodzoną u twórców — 
awersję do tego sprzętu?
—• Częściowo. Widzę bo­

wiem. że jestem tu pożyteczny. 
Koledzy namawiali i namawia 
li: że to dobrze, jak plastyk 
jest kierownikiem biura 
CBWA. że to ma znaczenie dla 
środowiska. Uległem. No i mo­
je przedpołudnia wsiąkają te­
raz w tzw. sprawy urzędowe. A 
spraw jest sporo. W Warsza-

Pomif,&loWG. tama
Oto nowy wynalazek w dziedzi­
nie budowy tam. Miody inżynier 
norweski, K. Flagstad, pracujący 
obecnie w Szwecji, wpadł na po­
mysł skonstruowania urządzenia, 
które wyrzuca w górę strumień 
wody wypływający z tamy. Dzię­
ki temu strumień traci swą siłę 
i opadając lukiem spływa łagod­
nie w koryto. Unika się w fen 
sposób niszczenia podbudowy 
tamy i zagrożenia położonych 

w pobliżu domów i pól. 

wie np. dla zorganizowania 
jednej wystawy angażuje się 
specjalnego faceta-piastyka — 
żeby dał oprawę plastyczną, 
projekty afiszów, katalogu itp. 
My, niestety, nie mamy na to 
możliwości...

— Czy mam to rozumieć, jako 
wyraz tęsknoty za Warszawą? 
— Nie, skądże! Zupełnie do 

brze się tu czuję. A i od zna­
jomych, co pouciekali, docho­
dzą czasami niewesołe wie­
ści. Próbowałem Śląska — tuż 
po wojnie, pracując w refera­
cie kultury i sztuki, w bardzo 
ciekawym okresie rewindyka­
cji i zabezpieczania dóbr kul­
turalnych. Ale jak tylko się 
dowiedziałem, że w Poznaniu 
można już studiować na 
PWSSP — wróciłem nad War­
tę, w rodzinne strony. Tak —• 
urodziłem się na Mostowej, 
tam, gdzie autentyczną „stru- 
garkową” gwarą mówią...

— Jaki wydział Pan kończył?
— Grafikę...

— I w tym kierunku Pan się 
specjalizuje?
— Wręcz przeciwnie! Ja w 

ogóle uważam, że specjaliza­
cja w plastyce, to bzdura, a 
przede wszystkim jakieś o- 
gromne zawężanie twórczości. 
Były kiedyś tendencje do od­
rywania się . sekcji — na 
szczęście, zmarły śmiercią na­
turalną. Obecna wystawa gra­
fiki — ogólnopolskie Biennale 
w Muzeum Narodowym, poka­
zująca bardzo dobre prace — 
których autorami są po więk­
szej części malarze, świadczy 
za moim poglądem. Próbuję 
również szczęścia w scenogra­
fii, którą uważam za bardzo 
interesującą gałąź twórczości. 
Robiłem dekoracje do kilku po 
znańskich przedstawień — np. 
Brechta „Czy człowiek może 
pomóc człowiekowi”, Maxa — 
Regnie — „Łowcy głów”, Ka­
tajewa — „Kwadratura ko­
ła”.

— Po wyjściu z CBWA spie­
szy Pan, oczywiście do żony, 
synka i swojej pracy...
— Tak, o ile nie mam ze­

brania w wojewódzkiej lub 
miejskiej komisji kultury, To­
warzystwa Przyjaciół Sztuki, 
albo w Związku... Ale zdarza 
się, że wracam prosto do do­
mu. Wtedy marzę z żoną o 
wyjeździe na deski, z synem, 
I-klasistą...

— ...pewnie rysuje? Pamię­
tam wystawę, w której brał 
udział. To była wystawa prac 
dzieci plastyków poznańskich — 
prawda?
— Thk, syn miał wtedy 2 

lata i z zapałem rysował „gło- 
wonogi”...

— A co tata rysuje?
— No cóż? Mamy przed so­

bą w tym roku ogólnopolską 
wystawę pt. „Polskie dzieło 
plastyczne w 15-leciu”, więc 
jest o czym myśleć i nad czym 
pracować.

Rozmawiała:
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Ostatnia sesja 
Wojewódzkiej 

Rady narodowej
Jak nas informują, ostat­

nia w tej kadencji sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej województwa poznań­
skiego odbędzie się 31 stycz 
na br. w sali Wyższej Szkc 
ły Ekonomicznej, ul. Mar­
chlewskiego 146/150. Począ­
tek obrad o godz, 9,30.

Porządek obrad przewidu 
je m. in. sprawozdanie z 
trzyletniej działalności rady 
oraz podjęcie szeregu waż­
nych uchwał, (na)

W
Z pomocy siudiengom i

W października 1960 roku, przed gmachem Politechni­
ki Poznańskiej zatrzymał się autokar ze znakami roz­

poznawczymi województwa wrocław skiego. Wysiadła z niego
dość liczna grupa mężczyzn, 
nikł. Byli to przedstawiciele
z Dzierżoniowa.

Weszli do gmachu Politecb- 
Zakładów Radiowych „Diora”

84.410 fachowców 
z poznańskiego ZDR
W batalii o należyte przy 

gotowanie do zawodu 
ważną rolę odgrywają Za­
kłady Doskonalenia Rze­
miosła, które ukończyło w 
Polsce w 1960 r. około 160 
tys. osób. Blisko 13 tys. 
spośród nich wywodziło się 
z Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu, któ 
ry zajmuje w tej dziedzinie 
czołową pozycję w kraju i 
obchodzić będzie w kwiet­
niu 30-lccie sw’ego istnie­
nia.

Jak wynika z danych, przy­
toczonych podczas konferencji 
prasowej przez prezesa Za­
rządu wspomnianego Zakładu 
w Poznaniu — Józefa Kujawę, 
w okresie minionych 15 lat 
ZDR przeszkolił w naszym 
województwie na licznych kur 
sach 84.410 osób. W początko­
wym okresie powojennym Za­
kład nastawił się na krótkie 
kursy, dla szybkiego przygo­
towania rzemieślników’ do 
egzaminów czeladniczych i mi 
strzowskich, jednakże w mia­
rę zaspokajania pierwszych 
potrzeb odbudowującego się 
przemysłu, zwiększył wyma- 
g nia i zaczął coraz bardziej 
rozszerzać zakres szkolenia.

Przybyli by porozmawiać ze 
studentami o możliwościach 
zatrudnienia młodych inżynie­
rów w zakładach radiowych. 
O sprawach pracy- informo­
wali studentów inżynierowie 
kierownik kadr mówił o pła­
cach, a przewodniczący rady 
zakładowej —• o sprawach by­
towych. Ta przemyślana akcja 
przyniosła rezultaty. Poinfor­
mowani- wszechstronnie stu­
denci chętnie przyjmowali fun 
dowane stypendia i propozy-

wę stypendiów fundowanych. 
Wprawdzie zakłady zgłaszają 
zapotrzebowanie i wysokość 
stypendiów, nie podają jednak 
szeregu innych potrzebnych in 
formacji, które interesują stu 
G?nta i bez których waha się 
on przyjąć stypendium. Bywa 
i tak, że zakłady zgłaszają sty
pendia zbyt późno i wtedy 
uczelnia tylko pyta „przyjmu-
jesz czy nie” — nie udzielając 
żadnych

Organizował różnego ro­
dzaju kursy, nawet kroju, szycia 
i gotowania, czy szkolenia na kie­
rowców pojazdów mechanicznych 
i operatorów kinowych. Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje, że 
w ostatnim okresie, na polecenie 
Ministerstwa, Zakład przeszkolił 
na czeladników lub mistrzów wie­
lu rzemieślników budowlanych, 
pracujących dotychczas nielegal­
nie na wsi. W tym celu zorgani­
zował dla nich ogółem 57 kursów', 
co w dużej mierze przyczyniło się 
do poprawy wykonawstwa bu-
dowłanego na Działalność
ZDR jest oczywiście utrudniona, 
gdyż jak wiadomo, mamy w Pol­
sce 93 zaw'ody rzemieślnicze o 
przeszło 400 specjalnościach.

Stąd też ZDR w Poznaniu zwięk 
sry w przyszłości nabór uczniów 
w tych pionach, w których naj­
bardziej odczuwa się brak wy­
kwalifikowanych rzemieślników.

(bl)
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Ten piękny „Wartburg" Sianowi 
główną nagrodę „Koziołków" 
dla uczestników gier stycznio­
wych: 190 — 191 — 192 — 193 
i 194, których losowanie odbę­
dzie się w dniach 1, 8, 15, 22 i 
29 stycznia br. Jest on jedną z 
47 cennych nagród rzeczowych,
które rozlosowane 
dniu 31 stycznia br.

zostaną w

cje pracy, 
la” swoją 
żynierami.

„Diora” „odświeży- 
załogę młodymi in-

r\iora” stanowi najlepszy 
przykład, w jaki sposób 

zakłady mogą sobie zapewnić 
młodą, wysoko kwalifikowaną 
kadrę. Niestety, nie Wszystkie 
fabryki, które odczuwają brak 
fachowców traktują w tak po­
ważny sposób rekrutację swo- 
irh przyszłych pracowników. 
Weźmy dla przykładu spra-

Niestety 
bez śniegu...

...odbywały się tegoroczne 
harcerskie zimoyziska. Były na 
tomrast świetne humory, które 
przez cały czas dopisywały 667 
druhnom i druhom przebywa­
jącym na 14 obozach. W tej 
liczby zorganizowano dwra obo 
zy instruktorskie Komendy 
Chorągwi, trzy zimowiska ak­
tywu drużyn i 9 zimowisk dru
żyn. Wśród ostatnich
prym — jak zawsze — wiodły: 
33 drużyna żeńska, (słynne już 
..Barcie”), „Błękitna” 14-tka 
— z Marcinka' oraz 16-tka. 
Wszystko, poza śniegiem, było 
na „sto-dwa”. (jk)

801 premii PKO
16 bm., w gmachu Oddziału Wo­

jewódzkiego PKO w Poznaniu, od­
było się ósme publiczne losowanie
premiowych obiegowych 
czek oszczędnościowych

książe- 
PKO.

Rozlosowano ogółem 801 premii 
pieniężnych stanowiących 200, 100 
lub 50 proc, przeciętnego stanu 
wkładów na książeczce w kwarta­
le poprzedzającym losowanie.

Premie wysokości 200 proc.
przeciętnego stanu v.’kładów padły 
na następujące numery losów 
przydzielonych premiowym obie­
gowym książeczkom oszczędno­
ściowym :

6C7, 
2937, 
11030, 
14748, 
19326, 
24831, 
28295, 
37390, 
41417, 
45529, 
51831.

655, 
5113,

11933, 
14785,

1146, 1369, 1413, 2489,
7753, 8355, 8628,

23639,
25626,
29061,
37491,
41466,
46121,

11977, 
17439, 
22193, 
26659, 
31344, 
38811, 
42802, 
46791,

12417, 
17970, 
23501, 
27493, 
34S91, 
40622, 
42835,
46909,

9815, 
14467, 
19164, 
24657, 
27951, 
36081, 
41196, 
43541, 
47546,

Ponadto wylosowano 107 premii 
w wysokości 100 proc, oraz 641 
premii w wysokości 50 proc, prze­
ciętnego stanu wkładów na ksią­
żeczkach. (na)

kłopot.
informacji. Mniejszy 
gdy chodzi o miasto

uniwersyteckie. Tam część stu 
dentów sama znajdzie pracę. 
Gorzej, gdy chodzi o wojewódz 
two oddalone od środowisk 
akademickich.

r^Iatego też z uznaniem na- 
leży powitać inicjatywę 

Zarządu Wojewódzkiego TRZZ 
w Poznaniu oraz Okręgowej 
Rady Zrzeszenia Studentów 
Polskich, które to organizacj.e 
doprowadziły do stworzenia 
studenckiego zespołu informu­
jącego raz w tygodniu mło­
dzież akademicką o możliwo­
ści znalezienia zatrudnienia na 
ziemiach zachodnich.

A życie wykazało, że możli­
wości są szerokie. N:,eeh świad 
czy o tym fakt, że sam powiat 
Myślibórz zgłosił zapotrzebo­
wanie na 23 absolwentów ■wyż 
szych uczelni, Wydział Zdro­
wia w Szczecinie na 32 leka­
rzy itp. itd. Napływają dalsze 
zapotrzebowania. Instytucje i 
fabryki zgłaszają nie tylko licz 
bę wolnych etatów, ale rów­
nież wszystkie inne dane po­
trzebne do podjęcia przez stu­
dentów tak ważkiej decyzji. 
Korzystając z zapotrzebowań 
ogłaszanych w biuletynach 
ZAP, zespół ,.Zaezek-Osadnik” 
o którym informowaliśmy już
naszych 
udzielać 
formacji, 
nie tego

Czytelników) moż,e 
■wszechstronnych in- 
Naturalnie, powsta- 
zespołu nie zwalnia

uczelni oraz wydziałów zatrud 
nienia od obowiązku kierowa­
nia do pracy.

W połowie lutego TRZZ 
wspólnie z ZSP. urządzi od­
prawę przedstawicieli wyż­
szych uczelni oraz kierowni­
ków wydziałów zatrudnienia i 
przedstawicieli większych za­
kładów ziem zachodnich, na 
której przedstawiciel Komisji 
Planowania Gospodarczego 
przy Prezydium Rady Mini-

Uwaga recytatorzy!

z

Fot. H. Ignor

placówkami terenowymi oraz

.<1 ó

strów poinformuje zebranych 
o sytuacji w zatrudnieniu ab­
solwentów wyższych uczelni.

Akcja przyniesie chyba obu 
stronne korzyści. Studentom 
zapewni ona stypendia oraz 
pracę po zakończeniu studiów, 
a zakładom wysoko kwalifi­
kowane kadry.

JERZY KNAPIK

NIE PRZYSŁUGUJE

Zalesie Wielkie.
Jestem pracownikiem fizycz­

nym w Nadleśnictwie Państwo 
wym, gdzie pracuję od 8 lat. 
Jako deputat otrzymuję 1 m 
przestrzenny chrustu grubego 
(bezpłatnie), za drugi zaś metr 
muszę płacić. Mam czworo ma 
łych dzieci, a mieszkanie bar­
dzo wilgotne, tak, że opał ten 
zupełnie mi nie wystarcza.

Red.: Kierownictwo Nadie-

| Dziś w Filharmonii

śnictwa Państwowego w Bast- 
kowie wyjaśniło nam, że każ- 
dy stały robotnik leśny otrzy. 
muje miesięcznie bezpłatnie j 
m gałęzi opałowych (tzw. kne. 
bli). Poza tym, ma prawo do 
kupna no 1 m p. gałęzi mie. 
sięcznie po cenie 20,60 zł oraz 
rocznie 2 in p. grubizny opało. 
wej. Pracownikom, którzy 0. 
trzymują deputatowy opal z za 
kładu pracy, nie przysługuje 
przydział węgla, w Pana wy. 
padku, Nadleśnictwo interwe­
niowało w GRN w Kobylinie 
i tam przyrzeczone, że otrzy. 
ma Pan przydział węgla; także 
będzie Pan mógł nabyć dodat­
kowo po 1 m p. gałęzi opało­
wych w okresie zimowym w 
Nadleśnictwie. (3020)

Koncert ku czci
TAzisiejszy koncert Filharmonii Poznańskiej poświęcono 

pamięci Feliksa Nowowiejskiego, dla uczczenia 15 rocz 
nicy śmierci kompozytora. Wykonawcami programu, który 
wypełnią utwory Nowowiejskiego będą: Chór Chłopięcy i 
Męski FP pod dyrekcją Stefana Stuligrosza — laureata Na­
grody Artystycznej m. Poznania oraz soliści: Eleonora Busko-
Turkowska — sopran, Zofia 
Józef Pawlak — organy.
W przeddzień tego specjal­

nego koncertu składamy wizy­
tę wdowie po kompozytorze 
p. Elżbiecie Nowowiejskiej,

Brencz — akompaniament oraz

Wydział Kultury Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu zorganizował — w związku 
ze zbliżającym się terminem elimi­
nacji powiatowych VIII Ogólno­
polskiego Konkursu Recytatorskie 
go i I Festiwalu Teatrów Poezji 
— różnorodne formy pomocy dla 
uczestników wymienionych kur­
sów. Obszerną bibliografię poezji 
i prozy współczesnej posiadają Pre 
zydla Powiatowych (Miejskich) 
Rad Narodowych, Domy Kultury 
oraz Powiatowe Biblioteki Publi­
czne.

Opracowaną bibliografię można 
otrzymać bezpłatnie składając pi­
semne zapotrzebowanie na adres 
Wojewódzkiego Domu Kultury w 

/Poznaniu, Plac Kolegiacki 17.
W styczniu i lutym br. Wydzia­

ły (Referaty) Kultury Prezydiów 
Rad Narodowych oraz Powiatowe 
Domy Kultury zorganizują zbioro­
we konsultacje dla uczestników 
tegorocznego konkursu recytator­
skiego. Wszystkich recytatorów 
prosi się o nawiązanie kontaktów

składanie zgłoszeń uczestnictwa w 
miejscowych Wydziałach (Refera­
tach) Kultury Prezydiów Rad Na­
rodowych.

Równocześnie przypomina się, że 
eliminacje powiatowe VIII Ogól­
nopolskiego Konkursu Recytator­
skiego odbędą się w lutym i marcu 
br., natomiast I Festiwalu Ama­
torskich Teatrów Poezji w mar­
cu br. (na)

Świadczenie na SFOS 
połecznvni obowiązkiem 

każdego obywatela

prosząc o kilka 
mnień. Siedzimy 
pamiątek poko­
ju, który przed 
laty był praco­
wnią Feliksa 
Nowowiejskie­
go. Na ścianach 
poczerniałe, lau 
rowe wieńce — 
pamiątki z Am­
sterdamu (dar 
po pierwszym 
wykonaniu ora 
torium „Quo 
Vadis”) oraz z 
Krakowa — o- 
fiarowany na 

pożegnanie 
przez tamtej­
sze Towarzy­
stwo Muzyczne, 
którego nasz 
wielki Wielko­
polanin był dy­
rektorem.

— W progra­
mie koncertu 

wysłuchamy 
wiciu utworów 
męża. Czy jest 
wśród nich ja­
kiś szczególnie 
dla Pani bliski?

słów wspo- 
w pełnym

złam je w Bibliotece Raczyń­
skich, gdzie przetrwały oku­
pację. I tylko dzięki temu oca­
lały, bo Niemcy już nazajutrz 
ix> wkroczeniu zajechali au­
tem pod dom szukając „Nowo-

— Owszem — psalm zaty­
tułowany „Ojczyzna". Przed 
I wojną światową mąż wy­
słał go do lwowskiego Towa­
rzystwa Muzycznego i tam 
niestety w czasie wojny zagi­
nął. Wiele razy prosiłam mę­
ża, by go z pamięci odtworzył 
i wreszcie zrobił to dla mnie. 
Po raz pierwszy wykonał ten 
niezwykle dziś popularny u- 
twór chór złożony z ponad 10 
tysięcy osób, w 1929 roku.'

dany 
ginął

.Archiwum1Fot

Zdjęcie przedstawia Feliksa Nowowiejskiego 
z małżonką Elżbietą

został film: „Uwaga, za- 
chłopiec”,..

I ONI NIEWINNI 
Ryszard Wierdziński;

Jestem rozżalonym telewi­
dzem, który już tylko w pra- | 
sie widzi pomoc. Chodzi mi o i 
to, że traktowanie odbiorców 
przez TV poznańską, ma ' 
wszelkie cechy lekceważenia i ' 
kpin. Przykładów są setki. Oto i 
np., gdy któregoś dnia o godz. i 
22 zaczęła się transmisja z War 
szawy, „Kabaretu starszych pa 
nów”, w kwadrans po rozpo- ' 
częciu, spikerka poznańska o- ! 
znajmiła, że z powodu braku 
prądu w Mosinie, ciąg dalszy 
audycji nie nastąpi. W zamian 
wyświetlano film... „Uwaga — 
zginął chłopiec”(!). Czy to nie 
kpiny?

Czy nie można pomyśleć o 
tym, by stację w Mosinie za­
bezpieczyć przed brakiem prą­
du?

Red.: W sprawie programów 
retransmitowanych, „Polskie 
Radio” informuje nas, że Ze­
spół Programowy Telewizji Po 
znańskiej nic ma, niestety, żad 
nego wpływu na jakość tech­
niczną odbieranego programu. 
Łącza i nadajnik należą do od 
rębnej Instytucji P. P. Stac.e 
Telewizyjne, które działają w 
gestii Ministerstwa Łączności, 
Polskie Radio — podobnie, jak 
i sami odbiorcy — jest często 
zaskakiwane awariami na łą­
czach, nie tylko zresztą w Mo­
sinie, ale i na trasie między 
Łodzią a Katowicami. W wy­
padku awarii, której nie moż­
na usunąć, nadaje się program 
filmowy, który, oczywiście, nie 
zawsze podoba się telewidzom. 
W konkretnym przypadku, tj. 
w dniu 17 grudnia 1968 r., po­
nieważ awaria na łączu w Mo­
sinie uniemożliwiła odbiór 
programu ogólnopolskiego, na-

— Takich wspomnień.
związanych z utworami mę­
ża. ma Pani oczywiście spo­
ro...
— Tak. tym bardziej, że ja 

przez cały okres małżeństwa 
byłam również sekretarką mę­
ża: pomagałam mu w przepi­
sywaniu utworów, w korekcie, 
przegrywałam nowo skompo­
nowane utwory, nawet śpie­
wać musiałam niektóre partie 
np. operowe. Oczywiście na 
„domowy użytek".

Bardzo dobrze np. pamiętam 
pierwszy koncert męża w Po­
znaniu. na którym wrocławska 
orkiestra wykonała jego utwór 
,.Quo Vadis”. To było w 1911 
roku, koncert odbył się w tzw. 
sali Lamberta, na miejscu któ­
rej jest dziś kino „Apollo".

/— Ta pracownia to jakby 
małe muzeum pamiątek po 
kompozytorze. Czy wszyst­
ko udało się ochronić przed 
zniszczeniami wojennymi? 
— To była właśnie moja naj 

większa troska, po wkroczeniu 
Niemców do Poznania. Mąż 
był wtedy w szpitalu, starsi 
synowie w Krakowie — ja zo­
stałam z najmłodszym, sama. 
I wtedy — najczęściej wieczo-

wiejskiego i jego utworów”, 
m. in. „Roty”... Zabrali tylko 
mnie — do obozu przesiedleń­
czego, gdzie przesiedziałam 3 
miesiące...

A tc pamiątki rodzinne, fo­
tografie męża, portrety, foto­
grafie z przedstawień, wstęgi 
i wieńce pamiątkowe, fotogra­
fie znakomitych przyjaciół (m. 
in. Alberta Russela i Aleksan­
dra Głazunowa z dedykacjami, 
które tu pani widzi) znalazłam 
w piwnicy, przywalone kok­
sem.

Teraz syn — Kazimierz u- 
rządził tę pracownię na nowo, 
nadając jej — tak ulubiony 
przez ojca stylizowany na lu­
dowo — charakter.

Na zakończenie rozmowy pa 
ni Elżbieta Nowowiejska za­
siada do fortepiany, aby — jak 
dawniej — z pamięci, odegrać 
kilka utworów męża. W tej 
samej pracowni, na tym sa­
mym fortepianie, grywane są 
nieraz utwory Fhliksa Nowo­
wiejskiego, których jeszcze pu 
bliczność nie słyszała. Dwa 
balety zmarłego* kompozytora: 
„Król wichrów” i „Malowan­
ki ludowe” a także wiele in­
nych utworów — czekają je­
szcze na swe prawykonanie. 
Rozmawiała; WANDA CHI^A

XXII sesja DRN Wilda odbędzie 
się 25 bm. o godz 9 w sali Szkoły 
Podstawowej nr 67 przy
miatitowej 28. Na sesji

ul. Pa- 
zostanie

rami wyszukując najroz-
maitszc środki transportu — 
przewoziłam kufry z manu­
skryptami, szukając dla nich 
schronienia. Wreszcie znala-

przedłożone sprawozdanie za okres 
trzyletniej kadencli Rady. Sesja 
jest publiczna i mogą w niej ucze­
stniczyć wszyscy mieszkańcy dziel 
nicy.

Sesja Rolniczo-Ekonomiczna Pol 
skiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go zaprasza na odczyt mgr Józefa 
WOJTYNY pt. .Usługi gospodar­
cze wsi” (wprowadzenie do zagad­
nienia). Odczyt odbędzie się 23 bm. 
o godz. 18 w sali. Domu Chłopa, 
ul. Mickiewicza 33.

Woźna:
Proszę powiadomić mnie, czy 

dzierżawę za garaże pobiera w 
całości właściciel. Mam parce­
lę, na której chętnie postawi­
łabym garaż...

Red.: Z czynszu za lokale u- 
żytkowe (również i garaż) o- 
płaea właściciel 25 proc, na po­
datek nieruchomości. Ponadto 
66 proc, należnego czynszu na 
l undusz Gospodarki Mieszka­
niowej...

PRAWO
DO PEŁNEGO URLOPU

M. Kaczmarkówna:
Czy przysługuje płatny ud°P 

renciście, pracującemu na pól 
etacie?

Red.: Pracownicy, zatrudnie­
ni na niepełnym etacie wzgl' 
w niniejszym wymiarze godzin 
pracy dziennie, mają również 
nrawo do perm-go urlopu wj" 
poczynkowego z tym jednakże, 
że za każdy dzień urlopu otrzy 
mują takie wynagrodzenie, ja­
kie otrzymaliby, gdyby byli W 
tym dniu zatrudnieni. •

Dochody rencisty do 500,-" zl 
miesięcznie, nie powodują za­
wieszenia prawa do renty—

JAKI CZYNSZ?
Marta G. — Pobiedziska:
Ile mam płacić za 1 m* w 

jednorodzinnym domku na pe­
ryferiach. Dotychczas za uży* 
wanie 2 pokoi z kuchnią Pfa' 
ciłam 35 zł, obecnie właścicie 
ka żąda 200 zł miesięcznie. Je' 
stem wdową i pracuję...

Red.: Najemca, posiadajmy 
przydział mieszkania w dom'1 
jednorodzinnym, wyłączony111 
następnie spod przepisów o Pu" 
blicznej gospodarce lokalami 
płaci czynsz w dotychczasowej 
wysokości.

Najemcy, którzy zamieszka'1 
w domach jednorodzinnych P° 
wyłączeniu domku jednorodz'0 
nego spod przepisów o PuD/ 
gospodarce lokalami, opłacaj11 
czynsz w wysokości umówi” 
nej z właścicielem domu. " 
Czynsz ten jednakże winien 
być w’ ten sposób ustalony, 
mc odbiegał znacznie od wys° 
kości czynszu wraz z opłata”’1 
z tytułu eksploatacji i bieżące, 
go remontu, jakie najemca P°" 
nosiłby, gdyby zajmowany 
przez niego lokal, nie był *7* 
łączony spod przepisów o naj 
mie lokali...
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Pracownicy poszukiwani
2 maszynistki wysoko kwalifikowane przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego, Poznań, 
Siary Rynek 77. Zgłoszenie pokój 201, K244
Głównego księgowego z długoletnią praktyką 
i znajomością księgowości przemysłowej — 
przyjmie do Warsztatu Szkoleniowo - Produk­
cyjnego w Luboniu k. Poznania z dniem 1 lu­
tego br. lub wcześniej Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu. Oferty z życiorysem 
przyjmuje Główmy Księgowy Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła w Poznaniu, ul. Kościuszki 
nr 57._________________________________K248
Gł. inżyniera oraz kierownika produkcji od 
1 lutego 1961 r. — poszukują Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego „Kotlin” w 
Kotlinie, pow. Jarocin. Warunki do omówienia 
na miejscu. Dla gł. inżyniera jest mieszkanie 
3-pokojowe plus kuchnia i łazienka. Zgłosze­
nie pisemne należy kierować wg adresu: ZPOW 
Kotlin, pow. Jarocin, Wydział Kadr. Zgłosze­
nie telefoniczne: Kotlin 15. K278
Inżyniera-mechanika, tokarza narzędziowego, 
ślusarzy narzędziowych z długoletnią prakty­
ką oraz palacza c. o., pracownika fizycznego 
jako pomoc magazynową i pracownika do 
transportu przyjmiemy zaraz. Na wszystkie 
wymienione stanowiska mogą się zgłaszać 
również inwalidzi do Spółdzielni Inwalidów 
„Metalowiec”, Poznań, ulica Bułgarska 39a.

__________________________ K371

Dekoratorów, kierowników sekcji branży kon­
fekcyjnej, kierowników' stoisk, sprzedaw-ców’, 
pracowników fizycznych — poszukuje Po­
wszechny Dom Towarowy w Poznaniu. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Kadr I ptr., pok. 5.

_____________________________________ K308

Spółdzielnia Pracy Zakłady Obróbki Mecha­
nicznej „Silnik” w Poznaniu, ul. Stary Ry­
nek 44 — ogłasza konkurs na stanowisko kie­
rownika technicznego. Kandydat winien się 
wykazać:
a) kwalifikacjami zawodowymi w zakresie 

wysokiej klasy obróbki wiórowej;
b) posiadaniem poczucia odpowiedzialności za 

powierzony odcinek pracy;
c) zdolnościami usprawnienia metod pracy; 
d) zdolnościami instruowania i kierowania. 
Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie 
techniczne i 4 lata praktyki w danej specjal­
ności technicznej na stanowisku kierowni­
czym, lub średnie wykształcenie techniczne 
i 7 lat praktyki w danej specjalności techn. 
na stanowiskach kierowniczych. Wynagrodzenie 
wg taryfikatora Krajowego Związku Spółdz. 
Transportu. Podanie wraz z życiorysem należy 
składać osobiście w Zarządzie Spółdzielni — 
adres jak wyżej — do dnia 25 stycznia br. w 
godzinach od 14—15. K285
Pozn. Zakł. Gastronomiczne „Wschód” poszu­
kują kuchmistrza na stanowisko szefa kuchni 
na poważny zakład gastronomiczny. Zgłoszenia 
osobiste i oferty przyjmuje Sekcja Kadr, Kra­
marska 1. K328
Kierownika gospodarstwa szkolnego przyjmie 
od 1 lutego 1961 r. Dyrekcja Państwowego 
Technikum Ogrodniczego w Powierciu. pow. 
Koło. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie ogrodnicze z dłuższym stażem pracy. 
Mieszkanie zapewnione. Warunki płacy wg 
u.kładu zbiorowego pracy dla pracowników rol­
nych. Zgłoszenia kierować prosimy do Dyrek­
cji Technikum w Powierciu, poczta i pow. 
Koło, telefon Koło 131.___________________K327
Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego po­
szukuje palacza c. o. z ewent. obowiązkiem do- 
zorstwa. Mieszkanie służbowe zapewnia się. 
Szczegółowe warunki do omówienia w Dziale 
Adm.-Gosp. Zarządu w Poznaniu przy ul. Buł­
garskiej 59/61, pokój nr 25, wzgl. 43 . K321

Instytucja naukowa 
poszukuj, e 

w Poznaniu, zaraz

POKOJU
sublokatorskiego

dla swojego pracow­
nika naukowego (asy­
stentki). Oferty prosi­
my kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 19663g.

Pomoc domowa na stale pó- 
irzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Poznań, Owsiana 24 m. 3,
od godz. 15—20. 19759g
Potrzebny uczeń w naukę 
tokarstwa precyzyjnego u- 
kończone lat 16, Warsztat 
ślusarsko - Tokarski, Gar- 
bary 47. 19546g
Starsza uczciwa gosposia po- 
‘-zukuje pracy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19552g,
Putrzębny uczeń powyżej 
lat 16. Stolarnia, Poznań, 
Poplińskich 2. 19558g
Potrzebna pomoc domowa 
do dwuletniego dziecka. Po­
znań, Głogowska 76 m. 16. 

19560g
Poszukuję sprzątania i szo­
rowania (dorywczo). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 193b5g.
Uczuiń do niklowui przyj- 
mę zaraz. Kanałowa 17.

19572g
Potrzebna gosposia do 4 
osób do domu inżyniera na 
stałę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia 
19578S-__________ ___  
Specjalistów do malowania 
krawatów własnym apara­
tem zatrudnię natychmiast. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19579g.______________
t?grodnik samotny warzyw 
uik, kwiaciarz potrzebny. 
Ogrodnictwo, Błochowiak, 
Begucin, poczta Poznań fł), 
koniec ul. Gnieźnieńskiej.

19595g
Krawcowa kwalifikowana 
przyjmie pracę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19599g
Potrzebny chłopak do koni 
możliwość wyuczenia się 
zawodu traktorzysty, dobre

mieszkanie

Krzyckaego tf.

Poszukuję agentów Landlo- 
« vch współpracujących z 
MHD. PSS, I1ALK,’ Dom 
Książki, ..Samopomoc Chłop

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom. Znajomym i Wszystkim, którzy 
wzięli udział w odprowadzeniu na miejsc, 
wiecznego spoczynku naszej ukochanej -matki, 
ŚP- , , .Marii Lewickiej
za liczne wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty

najserdeczniejsze podziękowania 
CÓRKI I SIN 

19681g

Przewielebnemu Duchowieństwu parafii Ma- 
niewo, Krewnym, Znajomym za złożenie y- 
razów współczucia, wieńce i kwiaty oraz uozi 
w pogrzebie mego ukochanego męża, naszeg 
drogiego brata, śp.

Ludwika Kowalskiego
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składa
ZONA Z RODZINĄ

19619g

---------- | ""
Dnia 18 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, nasra 

najukochańszy ojciec, brat, dziadek, tesC, szla­
gier, stryjek i wujek, przeżywszy lat <<, SP-

Stefan Płończak
Odprowadzenie drogich nam zwłok na miej­

sce wiecznego spoczynku nastąpi w dniu -i b • , 
0 godzinie 15 ze Szpitala Miejskiego, przy u)1^y 
Limanowskiego na Nowy Cmentarz do gronu 
rodzinnego.

O tym zawiadamia stroskana
CÓRKA Z RODZINĄ

Ostrów Wlkp., Gdynia, Caracas, Strumia_ny, 
Poznań, Taczanów 19761g

MAGAZYNU
poszukuje

SPÓŁDZIELNIA BRANŻY PAPIERNICZEJ 
Oferty kierować: Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. 

Świerczewskiego 3 dla K428.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT ELEWACtjNYCH

POZNAN, ni. Woźna U — M 586-85

przyjmie
jeszcze dodatkowo zlecenia na

roboty remontowo-budowlane 
z terminem wykonania do końca marea 1961 r. 

KASO

OGŁOSZENIA DROBNE,
Sprzedam piec wesifalkę. 
Poznań-Krzesiny 36, Kuża 
wa. 19495y

Sprzedam spiesznie jadal­
nię i bibliotekę (orzech kau 
kaski), szafę, tapczany, fo­
tele. biiirko, stół kuchen-
uy i stołowy, 
cowej 46 m.
26 13, od godz

14, telefon
18. 19450?

Sprzedani samochód Wart­
burg, Poziiań, Dolna Wilda 
16. oglądać: niedziela, godz.
11—16. I9588g
Sprzedam pokojowy wózek 
inwalidzki. Zgłoszenia: od 
godz. 16, Chełmońskiego 3
m. 19445g
Sprzedam gwarantowany 
młynek do mielenia two

moplastyczne. Poznań, Gru- 
dzieniec 66 (warsztat).

t9447g
Samochód Mikrus po prze­
biegu 6.000 km sprzedam. 
Wojtasik, Chodzież, ul. Mic 
kiewicza 5, telefon 299.

19479g

Kołnierz lisa no-

t948bg
Samochód „Warszawa" po 
70.000 km, sprzedam ,O(er- 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 194S3g.
Sprzedim garaż. Adr 
że Biuro Ogłoszeń.

.,K-2Db”, PAR 
Pn, mińska 38.

metalowe, prowizji do 
proc. Oferty pisemne:

K384

korespondencyj ne 
budowlano-kónst ruk

Wpisy przyj­
muje. informacji pisemnych 
udziela Ośrodek Szkolenia. 
Kraków, Westerplatte 11.

K1002i

Sprzedam klatki lisie, nor- 
cze, chłodnię, kościarkę, 
furgon 4-osobowy, i iat 1100 
po remoncie. Nowak, Po­
znań, Głogowska 54 m. 7,
od godz. tOARSg
Samochód ciężą rowy 
chodzie, w dobrym s 
sprzedam za .18.000 zł.

Sulechów. H09p
Sprzedam samochód P-70, 
stan bardzo dobry. Ireneusz
Bartkowiak,

godz. 16—18.

Poznań, Klono 
4, 1 piętro, od 

19500g

Zaw iadamiamy, że kursy; 
języka angielskiego fi stop­
nia i spawania aceiyleno-

Spizedain samochód Chev- 
rolet Dc Lux, stan bardzo 
dobry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla

17. I. 1961 r„ języ ka nie­
mieckiego 11 stopnia — 18. 
I 1961 r. Zapisy przyjmuje

19t57g

Sprzedam marchew 50 ton 
po 30 zł 100 kg. Anastazy 
Dydymski, Środa Wlkp., Pa 
derewskiego 40, telefon 597. 

19509g

Dnia 18 stycznia 1961 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., rńój najdroższy i nigdy nieza­
pomniany mąż. nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

Szczepan Nowicki
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko­

ścioła parafialnego w Krzyżownikach nastąpi 
dnia 21 bm., o godz. 10. skąd po mszy św. kon­
dukt żałobny wyruszy na cmentarz parafialny.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Pozhań, Myśliborska 31 19758g

b. I p.
Antonina Szymczak

z domu Ratajczak
zmarła opatrzona Sakramentami św., dnia 17 sty­
cznia 1961 r., przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie w piątek, 20 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążona 
CÓRKA Z MĘŻEM, DZIEĆMI I RODZINĄ 

19725g

W dniu 13 stycznia 1561 r. zasnął w Bogu, 
nasz najukochańszy brat, stryj i wujek, śp.

Jan Sapała
W głębokim smutku pogrążeni 

BRACIA I SIOSTRY

Poznań, Dopiewo, Międzyzdroje 1973 Ig

Sprzedam fortepian „Ed Sei- 
ler“' krótki 170 cm, stan jak 
nowy. Tel. 653-26. 1950Ig
Sprzedam spawarkę wirową 
marki Simens - SchuckerL 
Józef Ratajczak, Kościan, 
ul. Śthigielska 8, teł. 350. 

19527g

Mieszkania do zamiany, wy 
łączone, pokoje sublokator-
«kie, poleca, 
„^arcelo-Willa”, 
Armii 29.

poszukuje

19t7lg
Samodzielne 
zamienię na 
dwupokojowe 
pół pokojowe.

trzypokojowe 
samodzielne 

Albo dwa i 
Oferty Biuro

Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19443g.
Poszukuję pokoju subloka­
torskiego dla starszej pani 
Zgłoszenia: oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dia t9445g.
Inwalida - rencista poszuku­
je pokoiku przy solidnej 
rodzinie. Oferty Biuro Ogio
szeń, świ 
dla 19448g.

3

Adwokńt poszukuje pokoju 
dla córki ni okres studiów 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19451 g.
Irzyjińę młodszego ucznia 
na pokój. Oferty Biuro

dta 19459g.
Garaż oddam w dzierżawę. 
Poznań, Polna 15 m 1.

19460g
Dwie studentki pokój

Pożnań-Górczyn, 
i9463g

Zamienię mieszkanie 2 du­
że pokoje z kuchnią i współ
ną łazienką, centrum
Leszna na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
|94(.9g.

Dobry rzemieślnik Szuka 
ookoju również wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Kupię udział w Spółdzielni 
Mieszkaniowej 3 pokoje z 
kuchnią realizacja 1961 r. 
C>ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
i°475g.
3 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne, zamienię na pokój 
z kuchnią. Warunki do omó 
wieniń. Oferiy Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
tóGSg.
Kupię pokój wyłączony lub 
udział Spółdzielni Mieszka­
niowej ha kawalerkę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 19490$.
Kupię wyłączone mieszkanie 
pokój i kuchnia z wygoda­
mi Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 
19504$.

3 dla

Zamienię pokój z kuchnią 
55 m5, suterena, suche, cie­
płe na dwa oddzielne po­
koje. Nowacka, Kossaka 17
m. 7, III piętro. 19506g
Kupię udział w spółdzielni 
ic.eszkąniowej 2 pokoje. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 19538g.

Biały Tydzień
w sklepach MHD

przy ulicy: GŁOGOWSKIEJ 43 —
CZERWONEJ ARMII 24 —

CZERWONY MAK"
.PRZĄSNICZKA”

DĄBROWSKIEGO 8 — „KRETON” 
DZIERŻYŃSKIEGO 84 i 
STARYM RYNKU 95

POLECAMY:
• płótno o szerokości 89, 96, 149, 156 i 168 cm
• „Płótno Dobrej Gospodyni”
• adamaszek pościelowy o szerokości 80, 140 i 168 em 

cena — od 36,— do 38,50 zł
• inlet andrychowski o szerokości 90 i 160 cm

w cenie 51,50 i 98,— zł
• tyk 80 cm szeroki, w cenie 23,90 i 36,— zł
• tkaniny obrasowe 140 i 160 cm szerokie
• serwety lniane i bawełniane
• surówki
• ręczniki frotte importowane
• tkaniny zasłonowe 140 cm szerokie

Przy okazji radzimy obejrzeć:
• popeliny andrychowskie kolorowo-tkane (nowość!)
• kretony sukienkowe i dekoracyjne
• tkaniny wełnopodobne — szczególnie nową tkaninę na 

spódnice plisowane w cenie 45,— zł za metr.
K377

Zamienię dwa mieszkania, 
ogiód, małe miasto na 2 po­
koje, kuchnia, Poznań, To­
ruń. Bydgoszcz. Oferiy Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1948tg.
Dwie studentki medycyny 
pilnie poszukują pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
1f,515g.

3 dla

Ekonomisika poszukuje po­
koju umeblowanego przy 
kulturalnej rodzinie na o- 
kres półtora roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19523g.
Leszno! Kupię mieszkanie 
tub udział mieszkania spól 
dziclczego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19530g.
Bezdzietne pracujące mał­
żeństwo poszukuje pokoju 
na okres 2 lat. Adres: Ire­
na Ogór. ulica Dąbrowskie 
go 57, Pralnia, teL 43-670. 
'l~9537g
Odknpię udział w Spół­
dzielni Mieszkaniowej na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, świeręzew-

Kupię wyłączone mieszka­
nie 1—2 pokoje z kuchnią 
— nowe, pomogę wykoń­
czyć. Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1105p.

Obwieszczenie
U 2/58 W sprawie upadłości Powiatowej Wie­
lobranżowej Spółdzielni Pracy Usług Rzemie­
ślniczych w Obornikach została ustalona lista 
wierzytelności, którą każdy zainteresowany 
może przeglądać w Sekretariacie Sądu Powia­
towego w Obornikach. W ciągu dwóch tygodni 
od daty ukazania się obwieszczenia można za­
łożyć do Sądu sprzeciw co do uznania względ-
nie odmowy uznania wierzytelności. K386

Przetargi Komunikaty
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Za Bramką, zamyka się z dniem ogłosze­
nia w. w. ulicę dla ruchu kołowego, w pierw­
szym etapie od pl. Kolegiackiego do ul. Wszy­
stkich Świętych. W drugim etapie od ul. Wszy-
stkich Świętych do ul. Zielonej. K390

Akademia Medyczna ogłasza zaproszenie do 
składania ofert na wykonanie następujących 
robót w II Klinice Chorób Wewnętrznych w 
Państwowym Szpitalu Klinicznym nr 2 — uL 
Przybyszewskiego 49:
1)

Większą parcelę z zabudo­
waniami (prąd elektryczny), 
na peryferiach Poznania, 
lub w Poznaniu kupię Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 199?2g.
Parcelę z prawem budowy
IOW m!, Podolanach,
Sprzeda właściciel. Infor­
macje: Stefania Ciernioch, 
Poznań, ul. Świerczewskie-
go 32 m. 6. 19302g
Kupię domek jednorodzinny 
względnie do wykończenia 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19444g.
Percełę 2550 ms, opłotowa- 
ną, zadrzewioną. Lasek koło 
Poznania — komunikacja 
miejska sprzeda Bednar­
ska, Poznań, ul. Bukowa 26
m. 35. 19452g
Sprzedam korzystnie 10 ha 
ziemi Ornej (II i III kl.) z 
zabudowaniami, 20 km od 
Poznania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19455g.
2 lub 4 ha ziębli (Winiaryi
oddam Poz-
nań, Jąckówskiego 11 m. 9. 
____________________ t9456g 
Parcele orne 1 ha pod Poz 
naniem oraz dom 3 piętro­
wy w Pobiedziskach — ta­
nio sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
J dla 19477g.
Domek gospodarczy z ogro 
dem 3.891 mJ w dobrym 
położeniu, teren na hodowi 
lę, na peryferiach Pozna­
nia. elektryczność, dogodna 
komunikacja, cena 185.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
19473g.

instalacja wywiewna dla dygestorium w la­
boratorium łącznie z drobnymi robotami 
elektrycznymi, wodno-kanalizacyjnymi, bu­
dowlano - montażowymi i przebudową dy­
gestorium;
adaptacja w kilku pomieszczeniach Kliniki 
celem ich dostosowania do instalacji Gem- 
magrafu w zakresie robót rozbiórkowych, 
murarskich, stolarskich, wodno-kan., c. 
elektrycznych.

Roboty mają być wykonane i rozliczone w o- 
kresie 1 miesiąca z materiałów wykonawcy. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale In­
westycji A. M., ul. Fredry 10, I ptr., pok. 4, 
gdzie w godzinach od 9 do 14 jest udostępnio­
na do wglądu dokumentacja techniczna i udzie 
la się informacji. Termin składania ofert 7 dni
od dnia ogłoszenia.
Dom piętrowy z zabudowa 
nami gospodarczymi i wól 
nym mieszkaniem 3 pokoje 
z kuchnią sprzedam z po 
wodu choroby. Józef Jacko­
wiak, Pniewy, Strzelecka 1,
pow. Szamotuły. 19472?

Snrzedam dom piętrowy, o- 
grodem (wolne 3 pokoje). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1945Sg.
Sprzedam działkę w Mosi­
nie, blisko dworca. Oferty 
B uro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19482g.

Zamienię domek jednoro­
dzinny wolny, w Poznaniu, 
na obiekt wiejski cd 1—4 
ha ziemi, najdalej 25 km od 
Poznania, przy dobrej ko­
munikacji — warunek świa
tło. Ewentualnie kupię la­
kowy do 300 tys.
Oferty Biuro
Świerczewskiego 
i94«2g.

złotych 
Ogłoszeń, 

3 dla

Sprzedam 8 ha dobrej zie­
mi w całości lub częściowo 
nadające się pod budowę w 
Dębni, poczta. Stęszew, ko­
lej, szosa ł/« km, do Poz­
nania 15 km. Zgłoszenia 
Aiftdrżejwski, Stęszew, ul. 
Kościańska 44, tel. 19.

19493g

Dnia 18 śtyczńia 1961 r. zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św,, prze­
żywszy lat 47, mój najukochańszy mąż, nasz troskliwy tatuś, drogi zięć, 
szwagier i wujek, śp.

Jan Sapała
mistrz Ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., o godzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach.

Poznań, ulica Prusa 6.

K380

Zguby

Zgubiono zezwolenie Prezy­
dium Dzielnicowej Rady 
Narodowej na prężenie fi­
la.i wydane w 1960 r. Ro­
zalia Billcrt, Woźna tO. .

194Ug

Garbuję, farbuję wszelki* 
skóry futerkowe. A. Łuka­
sik, Poznań, Dworkowa 14, 
dojazd tramwajem 9, tf, 
15, 16. lS754g
Wypożyczalnia — zagraniez 
nych sukien ślubnych, wie* 
czcrowych, nakryć do 
cbr; t u. Szews k a 20, 1941 
Odwołanie! Rzuconą obelgą 
sk radzenia pieniędzy i zó- 
gaika przez Franciszką 
Sławnego, Kazimierza Bębni 
stę, Leona Szymkowiaka — 
odwołuje Stanisław Doma­
galski. Wronczyn. t9467g
Dokumentację konstrukcyj­
ną, technologiczną — wy­
konam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3dlą

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Szj ję przerabiam gardero­
bę damską, dziecięcą. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 19527g.

19730g

Kawaler po 40-tce, rzemieni 
n:k posiada dom i ogród, 
hbsko Poznania, zapozńt 
pannę do lat 38, dobrze sy­
tuowaną. zgrabną, również 
z prowincji. Cel matrymó. 
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3dla 
l<440g.

Kulturalna dobrej prezen­
cji, wiek średni, posiada 
parcelę, pozna w celu ma­
trymonialnym wdowcą z 
dzieckiem. Wyższe wyksztal 

i cenie pożądane. Oferty B u 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie 
go 3 dla 1106p.
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Czy tyta hodźcE ekonomiczne?
O przyczynach niechęci dorosłych do nauki

451 zakładów pracy miasta Poznania zatrudniają ak­
tualnie 4.784 pracowników w wieku od 18 do 35 lat 
nie posiadających pełnego podstawowego wykształce­
nia. Uczy sic zaledwie 1.160. Na terenie województwa 
proporcje te są jeszcze bardziej niekorzystne. Mimo 
Uchwały Rady Ministrów, nakładającej na zakłady 
obowiązek nakłaniania pracowników z niepełnym wy­
kształceniem podstawowym do uzupełniania go, mimo 
sporządzenia po raz pierwszy 5-Ietnich planów roz­
woju oświaty w zakładach, nabór do szkół dla pracu­
jących przebiega opornie. Szereg szkół i oddziałów 
ulega likwidacji z braku chętnych do nauki, a środki 
finansowe nie są wykorzystywane.

Opinie związkowców
Qkąd ta niechęć do nauki?

Jak ją przezwyciężać?
Wśród aktywu związkowego 

przeważa opinia, że niechęć do 
nauki, to skutek długotrwałe­
go braku oddziaływania bodź­
ców ekonomicznych w tym kie 
runku. Stwórzmy — mówią ci 
aktywiści — sytuację, w któ­
rej stawki płac uzależniono 
będą od cenzusu wykształce­
nia, nie przyjmujmy do fa­
bryk (lub przyjmujmy tylko 
pod ■warunkiem, że zaraz do 
szkoły się zapiszą i w wyznaczo 
nym terminie ją ukończą), Ju­
dzi bez ukończonej 7 klasy, a 
zobaczycie, nawet ci najbar­
dziej niechętni ustawią się 
przed szkołą w ogonku!

Przedstawiciele władz o- 
światowych, na ogół podziela­
ją tę opinię. Dla nich każda 
forma przymusu ekonomiczne 
go czy administracyjnego by­
łaby korzystna. Pomogłaby bo 
wiem w utrzymaniu dyscypli­
ny nauki. Ileż to bowiem razy 
im się już zdarzało, że z 40 
uczniów w klasie, do końca 
roku wytrwało zaledwie 5—6! 
W sumie, poglądy obu partne 
rów’, odpowiedzialnych za uzu 
pełnienie wiedzy paru dziesią 
tek tysięcy pracowników w 
"Wielkopolsce, zbiegają się na 
ścieżce żądań nauki przymu­
sowej. Inne formy zachęty do 
nauki, automatycznie schodzą 
w cień...

Potrzeba dobrowolnego 
przymusu

IV iewątpliwie, cały system 
■1-' bodźców winien być tak u- 
stawiony, aby zachęcał pracow 
ników do ciągłego uzupełnia­
nia wiedzy ogólnej i zawodo­
wej. W stosunku do niektó­
rych osób, nic zaszkodzi także 
dawka, tzw. „dobrowolnego 
przymusu”. Lecz nie mniej 
ważną sprawą jest poznanie 
i uwzględnienie zarówno w 
formach, jak i w treści nau­
czania kompleksów ludzi do­
rosłych.

Na przykład i takich:
Mam znajomego w Szczecinie, 

który przez nikogo nie zmuszany 
— z,apisał się do szkoły w Pozna­
niu (mimo, iż podobna istnieje 
także w Szczecinie) i co drugą 
sobotę przyjeżdża tu na konsulta­
cję. Na pytanie: dlaczego marnu­
je siły i środki na tak dalekie do­
jazdy? — odpowiedział mi:

... Widzisz, w Szczecinie mnie 
wszyscy znają. Mam tam wyrobio 
ną pozycję towarzyską i zawodo­
wą. Znajomi są przekonani, że 
jestem życiowo już ustabilizowa­
ny, że mam co najmniej dyplom 
technika. Nie prostuję tego mnie­
mania. Czuję, iż gdyby się dowie­
dzieli, że dopiero kończę maturę, 
wiele bym w ich oczach stracił.

I. G. Farben odmawia 
Polakom odszkodowania

Od trzech lat przed sądami za- 
Chodnioniemieckimi toczy się spra 
wa trzech obywateli polskich — 
więźńiów Oświęcimia, którzy pra­
cowali dla Ł G. Farbenindustrie. Bę 
dący w likwidacji koncern posiada 
sumę 50 min. DM na odszkodowa­
nia dla przymusowych robotników, 
lecz wyklucza spośród nich więź­
niów — Polaków. Sąd krajowy we 
Frankfurcie nad Menem w 1959 r. 
odrzucd powództwo trzech obywać 
teli polskich pod pretekstem ... 
przedawnienia. Poszkodowani wnie 
śli skargę do krajowego sądu od­
woławczego we Frankfurcie nad 
Menem, lecz i ten sąd, jak donosi 
prasa zachodnioniemiecka, odrzu­
cił obecnie żądania Polaków', sto­
jąc na stanowisku, że więźniom 
oświęcimskim z krajów socjalis­
tycznych. nie należą się żadne od­
szkodowania.

Dyrekcja IG Farbenindustrie 
liczy się z tym, że Polacy odwoła­
ją się do sadu związkowego w 
Bonn, lecz, jak pisze Frankfurter 
Allgemeine Zeitung, ma nadzieję, 
że „sąd związkowy podzieli sta­
nowisko dwóch pierwszych instan­
cji”. (fh)

Wiesz, Jacy są mieszczanie. Czło­
wieka oceniają według pozycji i 
dyplomów, a nie rzeczywistej war 
tości i wiedzy! Rozumiesz?

Zrozumiałem! Wstyd — ludz 
ka rzecz, a mieszczanie są 
straszliwi. Niemniej zastana­
wiałem się, ilu ludzi z Pozna­
nia uczy się dlatego w innych 
miejscowościach. Słyszałem na 
przykład, że w pewnym zakła 
dzie Ostrowa, liczba uczących 
się pracowmików była śmie­
sznie niska w porównaniu z 
potrzebami. Gdy jednak, dopin 
gcwane krytyką kierownic­
two, zaczęło przeprowadzać 
planowe rozmowy z pracowni­
kami. okazało się. że kilka­
dziesiąt osób uczy się od daw­
na, nikomu w zakładzie o tym 
nie wspominając.

Znam ojca 4 dzieci, który zapi­
sał się do szkoły i po niespełna 
pół roku zrezygnował z nauki dla­
tego, że nie miał gdzie odrabiać 
zadań domowych. W domu nie 
mógł, wstydził się swoich dorasta­
jących dzieci, bał się, że straci u 
nich autorytet. Przez te pól 
roku lekcje odrabiał, bądź w pra­
cy, bądź w świetlicy dworcowej. 
Książki i zeszyty zostawiał u zna­
jomego.

Znam osoby, które przerwały 
naukę, bądź na skutek konflik­
tów z nauczycielami, bądź dlate­
go, że im nie odpowiadał program 
nauczania. Nie wszystko bowiem 
w tych dziedzinach jest już cacy. 
Ludzie dorośli nie lubią, gdy ich 
traktuje się, jak dzieci, nawet w 
szkole. Znają także wartość cza­
su. Jeśli już decydują się pójść 
do szkoły, to chcą w minimum 
czasu zdobyć maksimum wiedzy. 
Nic dziwnego, że buntują się we­
wnętrznie z powodu każdej — ich 
zdaniem — zmarnowanej godziny. 
A godzin takich wymieniają dzie­
siątki jeśli nie setki. Mimo kośnie 
tyki programów, w nauczaniu do-

Styczeń

20 
piątek

Imieniny
Fabiana, 

Sebastiana

Słońce:
wsch.: g. 7.52 
zach.: g. 16.15

Teatrg
OPERA — nieczynna
POLSKI — g. 19 „Potęga ciemno­

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — godz. 19 „Łowcy głów” 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA - g. 19 — „Sy1va” 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — przedsta­

wienie zamknięte
SATYRY — godz. 20 „Kwadratura 

koła” (kończy się ok. g. 22);

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Azais”.

Kina
APOLLO g. 10. 12.30, 15.30, 18 . 20.15 

„Dama Kameliowa” (USA 18 l.),
BAŁTYK — godz. 11, 16, 19.30 

„Krzyżacy” (poi. 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 15, 

17.30, 20 „Dom w dzielnicy wil­
lowej” (CSRS, 14 lat)

DOM KULTURY MO — godz.
15, 17.30 — „Rosemarie wśród 
milionerów” (NRF, 18 1.); g. 20 
„Dziewiąty krąg” (jugosiow., 12 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30. 13.(15.30, 18 
„Szatan z 7-mej klasy” (polski. 
10 1.); g. 20.15 „Czarny Orfeusz” 
(franc., 16 lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Świadek 
oskarż.enia” (USA, 18 lat)

MALTA — g. 16, 18, 20 „Dziew­
czyna z prowincji” (USA, 16 E)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Słońce świeci dla wszystkich” 
(radź., 14 lat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Milion” (franc,, 16 lat)

OSIEDLE — godz. 15.45, 18, 20.15 
„Siódme niebo” (franc., 18 lat)

PANCERNIAK — godz. 17.30. 20 
„Pół żartem, pół serio” (USA, 
18 lat)

PIAST — g. 17, 19 „Jeździec zni­
kąd” (USA, 12 lat)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30. 18,
20.15 „Mściciel z Laramie” (USA, 
16 lat)

SCALA — g. 16, 18. 20 „Proces w 
Norymberdze” (NRF, 16 lat)

rosłych, eo rusz, to ujawni* się 
•jstem „Ala ma kota”.

Armia zniechęconych
ZAdsiew uczniów w szkołach 

dla dorosłych jest bardzo 
duży. Sięga 50 i więcej pro­
cent. Gdyby zliczyć tych wszy 
stkich pracowników, którzy 
po wojnie próbowali się uczyć 
i z tych, czy innych przyczyn 
odpadli, zebrałaby się spora 
armia. Armia zniechęconych i 
odstraszająca innych od szko­
ły. Jak dotąd, jednak nikt się 
z tą armią nie liczy. Nikt jej 
w swych rachunkach nie u- 
względnia. Żalą się co prawda 
związkowcy, że jak kogoś zbyt 
mocno do nauki przycisną, to 
często ten ktoś woli szukać 
pracy w innym zakładzie niż 
pójść do szkoły, lecz za przy­
czynę tego zjawiska uważają 
lenistwo w ogóle, niechęć do 
nauki.

Z drugiej strony jednak, na 
palcach można by policzyć te 
zakłady w naszym wojewódz­
twie, w których próbuje się 
organizować jakąś pomoc pra­
cownikom w nauce, szczegól­
nie w opanowywaniu mate­
matyki i języka polskiego. Do­
tyczy to zarówno programu 
podstawowego, jak i średnie­
go. W tych dwóch przedmio­
tach sypie się, bodajże najwię 
cej ocen niedostatecznych i na 
tych przedmiotach wykruszy­
ło się po wojnie ze szkół naj­
więcej ludzi. Gdyby zdołali 
oni odzyskać wiarę we wła- 
rne siły, o ileż łatwiejszy był­
by nabór nowych kandyda­
tów.

Wymieniłem tu tylko nie­
które z przyczyn poza ekono­
micznych. powodujących „nie­
chęć” do nauki. Przyczyn tych 
jest dużo więcej.

Gdyby WKZZ zechciał roz­
pisać bezimienną ankietę 
wśród uczniów w szkołach dla 
dorosłych (w podstawowych i 
w technikach) — to jestem 
przekonany — dowiedziałby 
się arcyciekawych rzeczy...

PIOTR CHOJNACKI

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 „Pół 
żartem, pół serio” (NRD, 14 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Nieznany 
zdrajca” (franc., 18 1.), g. 16 — 
seans zamknięty; g. 19 „W samo 
południe” (USA, 14 lat)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 „Dama 
z pieskiem” (radź., 16 lat)

WCZASOWICZ — godz. 17, 19.15 
'„Eskadra Nietoperz” (NRD, 18 1.) 

ZNICZ (ŻABTKOWO) — godz. 19
„Pan Anatol szuka miliona”; 

FOTOPLAST1KON — „Szwajca­
ria”;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Miłość na­
leży cenić”, Polonia: „Dama Ka- 
uielicwa”; KALISZ — Stylowe: 
„Szukam ojca”. Wolność: „Miasto 
bez, wody”; LESZNO — Panorama: 
„Czarne błyskawice”; OSTROW — 
Roma: „Wesoła orkiestra”, Słońce: 
„Paryski włóczęga”; PIŁA — 
Ir kra: „Lekcja miłości”.

Radio
PROGRAM I

14 — „Encyklopedia Warmii i 
Mazur”; 14.15 — Muzyka popular­
na; 14.40 — Koncert Chóru PR « 
Krakowie; 15.10 — Słuchowisko 
dia dzieci starszych; 15.35 — Pły­
ty ^Polskich nagrań”; 16.05—„Ra 
dic^tacja młodości”; 16.30 — Melo­
die krajów demokracji ludowej; 
16.50 — Samuel Barber: Adagio na 
smyczki, op. 11; 17 — A ud. lite- 
lacka: 17.30 — Z życia ZSRR: 18.05 
— „Żywi i martwi” — ode. 9 po­
wieści K. Simonowa; 18.25 — Kurs 
nauki jez. ros,; 18.40 — Radio-Re- 
Uama; 19 — Rozmowy poselskie; 
19.95 — Uniwersytet radiowy: 19.15 
— „Pięć minut o wychowaniu”; 
19.20 — Koncert Orkiestry Rozgło­
śni Łódzkiej PR; 20.26 Sport; 
20.30 — Śpiewa Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”; 20.45 — 
,Ze wsi i o wsi”; 21 — Koncert 
życzeń; 21.50 — Notatnik kultural­
ny; 22 — Gra Orkiestra Taneczna 
PR— dyryguje E. Czerny; 22.35 — 
Odtworzenie fragmentu recitalu 
śpiewaczego Victorii de Los An­
geles z XI Międzynarodowego Fe­
stiwalu Muzycznego w Edynbur­
gu;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
1S, 20, 23;

PROGRAM TI (Poznań)
14 — Fel. filmowy K. Kazimier­

skiego; 14.05 — Koncert rozryw­
kowy w wykonaniu ork. rad.; 14.35 
— Opowiadanie J. Sulimy — Ka-

Problemy działaczy 
i trenerów

Narada w Komitecie ^fliejskim PZPR

i \ ęzłowe sprawy sportu poznańskiego były tema- 
’ ’ tem narady działaczy sportowych — członków 

partii, zorganizowanej przez Komitet Miejski Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W naradzie 
wzięli ni. in udział sekretarz KW i I sekretarz KM 
PZPR — Czesław Koń czai, sekretarze komi­
tetów dzielnicowych oraz zakładowych i podstawo­
wych organizacji partyjnych przedsiębiorstw, w któ 
rych działają kluby sportowe, aktyw partyjny klu­
bów sportowych.

Omawiano sprawy działaczy 
trenerów i podnoszenia rangi 
sportowej Poznania, które osta 
tnio były przedmiotem analizy 
m. in. w publikacjach „Głosu” 
(przypominamy niektóre arty­
kuły: „Niezwyczajny trud 
działania”, „Każdy sobie rzep­
kę skrobie”, „Niech decydują 
kwalifikacje”, „Generalna sła 
bóść czy wyrównanie pozio­
mu?”)

Jedną z zasadniczych spraw 
jest powstrzymywanie odpły­
wu działaczy sportowych, któ­
rzy zbyt często są niedoceniam 
w swoich zakładach pracy. 
Aby temu zapobiec Komitet 
Miejski PZPR wychodzi z ini­
cjatywą, według której organi­
zacje partyjne i kierownictwa 
zakładów powinny traktować 
pracę działacza sportowego, 
jako pierwszoplanową i na rów 
ni z innymi funkcjami ważną 
pracę społeczną.

Przy okazji oceny trenerów 
i instruktorów dużo słów kry­
tycznych kierowano pod adre­
sem Wyższej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego,, która pra­
cuje w oderwaniu od potrzeb 
sportu poznańskiego.

W maju - sparlaLi&da
Zasadnicza działalność spor 

towa powinna być prowadzo­
na wśród młodzieży. Temu m. 
in. celowi służyć ma organizo­
waną w tym roku spartakiada 
ogólnomiejska. Według wstęp­
nych założeń przewiduje się 
że weźmie w niej udział od 
12—18000 osób reprezentują­
cych związki zawodowe, woj­
sko Gwardię, wyższe uczelnie 
i szkoły.

Ilość dyscyplin ograniczono 
do niektórych konkurencji lek 
koatletycznych siatkówki, pił­
ki nożnej i ręcznej. W sparta­
kiadzie startować będą mogli 
wszyscy poza sportowcami

mińskiego; 15.05 — Gra Orkiestra 
Andre Kostalenez’a; 15.30 — Dla 
dzieci: „Opel-Kapitan” — ode. po- 
wieści J. Broszkiewicza; 16.15 — 
Wiązanka melodii tanecznych: 
16.25 — Aud. sportowa; 16.45 — 
Aud. aktualna; 17.20 — Z melodią 
i piosenką przez Zwia.zek Radź.; 
17.50 — Kronika sportowa; 18 — 
Młodzieżowy Kramik; 18.25 — Mu­
zyka i akt.; 18.45 — Aud. z cyklu: 
„Szukamy 15 miliardów złotych”; 
19.05 — Wiązanka tang; 19.15 — 
Aud. aktualna; 19.30 — Transmisja 
Koncertu Symf.; 21.15 — Z kraju 
i ze świata i wiadomości sporto­
we ;21.45 — Melodie i piosenki; 
22.05 — Teatr współczesny; 22.52 — 
Piosenki włoskie; 23.05 — Encyklo­
pedia jazzu; 23.35 — Gra Orkiestra 
Taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.20, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

17 — Teatrzyk dla przedszkola­
ków „Biała myszka” (W-wa); 17.30 
— „Kajtuś rozmawia z dziećmi” 
(lok.); 17.50 — „W rytmie zapom­
nianej piosenki” (W-wa); 18.25 — 
Trust mózgów odpowiada” (War­
szawa); 19 — Dziennik telewizyj­
ny (W-wa); 19.30— Magazyn: „Nad 
Wartą i Prosną” (lok.); 20 — Ope­
ra Verdiego — ,,Traviata” — trans 
misja z Państw. Opery we Wro­
cławiu.

Wystaw u
SARP — St. Rynek 56 — wystawa 

akwarel wakacyjnych mgr. Inż. 
arch. Zdzisława Piwowarczyka 
— wystawa czynna w godz. od 
15—20.

Koncertu
AuLA UAM — g. 19.30 — Koncert 

— poświęcony twórczości F. No­
wowiejskiego. Chór Chłopięcy i 
Męski P. F. pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza oraz soliści.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

im. PAWŁOWA — chirurgia — in 
terna — ul. Garbary 17, tel. 540-04

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry 
nek Sródecki 1, Główna 53. 

czynnymi od klasy A wzwyż 
(w sportach zespołowych) i 
klasy II wzwyż (w sportach 
indywidualnych).

Eliminacje mają być rozgry 
wane w maju (od 1 do 27), 
a finały w pierwszych dniach 
czerwca.

T. K.

Gojny w Poznaniu
W Poznaniu na Wildzie zamiesz­

kał po opuszczeniu Szczecina, do 
niedawna piłkarz, tamtejszej I-ligo 
wej Pogoni — Gojny. Zamierzał 
on zasilić szeregi dębieckiego Le 
cha. Jak głoszą słuchy jest on o- 
becnie rzekomo zdecydowany wy­
stąpić ewentualnie w Olimpii, któ­
ra zyskałaby w nim zdolnego za­
wodnika.

★
Bardzo aktywnie od 15 lat pracu- 

ja.cy w KKS Lech p. Kazimierz Do 
lata zrezygnował z dalszej współ­
pracy. Długoletniemu działaczowi 
szczególnie wiele mają do zawdzię 
czenia piłkarze, zwłaszcza pierw­
sza drużyna, której był gorącym 
opiekunem. (x)

1960 rok 
w poznańskiej 
piłce nożnej

Zarząd Poznańskiego Okręgowe­
go Związku Piłki Nożnej odbył w 
ciągu roku sprawozdawczego 50 
protokołowanych zebrań. Tylko 
trzy zebrania opuścił wiceprezes 
Jan Pikulik, inż. J. Matuszewski i 
Konrad Najderek po cztery. W 
skład zarządu wchodzi 28 osób, z 
których połowa stanowi prezydium.

*
POZPN wyraził pogląd, że w nie­

licznych klubach należałoby zawie 
rać umowy z instruktorami na o- 
kres 10 miesięcy. W klubach tych 
zaobserwowano, że przez dwa mie­
siące istnieje faktycznie przerwa 
w treningach.

-M-
Od 39 lat istnieje KS Admira, 

którego siedzibą jest dzielnica ła­
zarska, mimo usilnych starań, na­
wet wskazania terenu, nadal pozo- 
staje bez boiska. W podobnym po­
łożeniu jest istniejący od 50 lat KS 
Posnania, działalność którego nie 
ogranicza się wyłącznie do piłki 
nożnej.

Wydział Gie^ i Dyscypliny 

POZPN składa się z 18 członków, 
z.aś podokręg ostrowski liczy 6.

★
W związku z awanturami na boi 

skach p lkarskich POZPN zmuszo­
ny był zamknąć okresowo 6 boisk 
w Kole, Kobylinie, Szamotułach", 
Suchymlesie, Skalmierzycach i Bu 
kowcu. Dwa ostatne boiska będą 
zamknięte do połowy bieżącego 
roku.

★
Do POZPN wpłynęło 31 protes­

tów mających związek z rozgryw­
kami. 21 protestów nie uwzględnić 
no, 3 w ogóle odrzucono, tylko 4 
okazały się uzasadnione.

W 1960 roku uczestniczyło w roz 
grywkach piłkarskich poszczegól­
nych klas 558 drużyn, mir nowicie: 
w lidze okręgowej — 12 drużyn (w 
latach 1960/61 — 14 drużyn), w 
klasie A — 35 drużyn, klasie B — 
60, klasie C — 1291 lidze juniorów 
— 21, klasie juniorowi — 38, kla­
sie trampkarzy — 56 i klasie „W? 
— 207. f

Kolegium Sędziów POZPN liczy 
304 osoby. Sędziów rzeczywistych 
jest 218, honorowych — 1, zasłużo­
nych — 5, próbnych — 19, kendy- 
datów — 31. Sędziowie prowadzili 
26(j« spotkań mistrzowsk:ch i 241 
towarzyskich, w podokręgu ostrow 
skim —268 spotkań, (tp)

Czekamy na dalsze ślizgawki
Wczoraj uruchomiono pierwsze w Poznaniu lodowiska. Swoje re­

prezentacyjne obiekty dla miłośników łyżwiarstwa uruchomił 
Warta przy ul. Marchlewskiego (czynne od godz. 9—22) i Akade­
micki Związek Sportowy (czynne od godz. 8—20). Ob* lodowiska 
są oświetlone i zradiofoniz.owane, dysponują ogrzewanymi szatnia­
mi. Uruchomiono też lodowiska przy ul. Słowackiego (przy Don,u 
Zdrowia), na Osiedlu Jeżyckim (przy ul. Szpitalnej) I na Winiarach. 
Dzisiaj mają być uruchomione dalsze lodowiska. Młodzież szkól 
podstawowych przy ul. Prądzyńskiego śliz.ga się dotychczas 
śniegu i... piasku. Lodowisko jest tam przygotowane. Czyżby nie 
miał kto wylać wody...? (x)

MÓWI GEN. Z. DUSZYŃSKI

Zawody przyjaźni 
żołnierzy sportowców
Już niewiele czasu dzieli nas 

od wielkiego, międzynaroda 
wego wydarzenia sportowe­
go, jakim będzie 1 Zimowa 

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnia- 
nych, która w dniach: 5—12 lute­
go br. odbędzie się w Zakopanem, 
Bydgoszczy i Toruniu.

Przedstawiciel PAP zwrócił się 
do wiceministra obrony narodo­
wej, głównego inspektora szkole­
nia — gen. dyw. Z. Duszyńskiego 
— przewodniczącego komitetu or­
ganizacyjnego z kilkoma pytania­
mi, dotyczącymi spartakiady, oto 
niektóre odpowiedzi gen. Z. Du­
szyńskiego:

— Spotkanie sportowców srmll 
zaprzyjaźnionych jest nie . tylko 
wielkim wydarzeniem sportowym, 
ale także doskonałą okazją do 
wzajemnego zbliżenia między żot- 
nierzami-sportowcami, okazją do 
zamanifestowania jedności i bra­
terstwa między wszystkimi żołnie 
rzami krajów obozu socjalistycz­
nego.

Naszym drogim gościom — to­
warzyszom broni, zawodnikom 1 
honorowym przedstawicielom — 
będziemy się starali uprzyjemnia 
pobyt wśród nas. Pokażemy im 
nasz kraj, umożliwimy spotkanie 
z ludźmi pracy, z młodzieżą i żoł­
nierzami.

Dzięki dużemu wysiłkowi komi­
tetu organizacyjnego, przy gotowa 
nia do spartakiady przebiegają pła 
nowo zarówno w zakresie odpo­
wiedniego urządzenia obiektów 
sportowych, zapewnienia kwater, 
miejsc pracy i wypoczynku dla 
poszczególnych gości, członków e- 
kip sportowych, sędziów, dzienni­
karzy prasy zagranicznej i krajo­
wej oraz technicznej obsługi zi­
mowych igrzysk.

— Równolegle z pracami organi­
zacyjnymi, odbywają się intensyw 
ne przygotowania naszych repre­
zentantów do startu w zimowych 
igrzyskach wojskowych. Wytypo­
wani zawodnicy polscy pracowi­
cie przygotowywali się pod kie­
rownictwem swoich doświadczo­
nych trenerów na treningach, za­
jęciach kondycyjnych i strzelec­
kich. Możemy być dobrej myśli 
przed czekającymi nas zawodami.

Nie należy jednak zapominać & 
klasie naszych przeciwników — 
zwłaszcza sportowców ZSRR i 
CSRS, któżzy reprezentują naj­
wyższy poziom światowy. Nie wol 
no także lekceważyć pozostałych 
ekip zagranicznych, zwłaszcza za­
wodników wojskowych NRD i 
Chin Ludowych, tym hardziej, że 
o aktualnym poziomie tych ostat­
nich wiemy bardzo niewiele.

W klasyfikacji „Sportowca” naj­
lepszych w 1960 r florecistów pier­
wsze miejsce zajmują ZSRR i Zda­
nowicz (ZSRR) miejsca Polaków: 
Polska — 7, Woyda — 4, Różycki i 
Parulski — 9 do 10.

Królak, który miał reprezento­
wać nasz kraj w wyścigu dookoła 
Egiptu, nie otrzymał paszportu; za 
stąpi go Sciborek.

Johansson prowadzi w Nowym 
Jorku ostateczne przygotowania do 
walki z bokserskim mistrzem świa 
ta — Pattersonem.

W dorocznym plebiscycie angiel­
skiego tygodnika żużlowego „Spee- 
dway Star 8c News” pierwsze miej 
sc,e zajmuje Szwed Fundiń; po raz 
pierwszy na liście tej figurują Po­
lacy: Kwoczała — 12, Zyto — 16, 
Kaiser — 17.
Polski sędzia hokej'owy — Wycisk 
wyznaczony został do prowadzenia 
zawodów w mistrzostwach świata.

Czterech reprezentantów okręgu 
poznańskiego zgodnie z wstępną 
decyzją kapitana sportowego PZB 
startować ma w turnieju „Trybu­
ny Ludu”: Pluciński, Popiołek, 
Strzęmbkowski i Baran.

21 i 22 bm. odbędą się w Warsza 
wie ogólnopolskie zawody halowe 
w lekkiej atletyce.

W tygodniu skoków w Szwajca­
rii wystąpią m. in. nasi narciarze: 
Gąsienica — Bryjak, Kocjan, Da­
wid i Witkę.

Filmy szkoleniowe
21 bm. o godz. IG.30 w dornku klń 

bowym AZS przy ul. Noskowskie­
go 25 wyświetlorte będą filmy szko 
leniowe dla młodzików i juniorów 

i wszystkich sekcji tenisowych mia­
sta Poznania. Wstęp wolny.


